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ży inspekcyjnej, lecz także sprawozdania, ; 
które dochodzą ranie przecie co dnia ze ' 
wszystkich stron kraju, nie nasuwają żadnych 
pod tym względem obaw.

Dziennikarz przeszedł następnie do po­
głosek o projektowanem jakoioy nadaniu 
wkrótce konstytucyi i autonomii.

— Są to wieści przedwczesne, oświad­
czył bar. Burian. Ubliżyłbym zresztą kur- 
toazyi, jaką winienem Delegacyi, gdybym 
bawił się w jakieś wyjaśnienia, nie zdawszy 
wprzódy spraw przed jej forum.

Na pytanie, czy P. Minister ukończył 
już swą podróż inspekcyjną, rzekł br. Burian:

— Już w dniach najbliższych wyruszę 
znowu w drogę. Przerwałem podróż jedynie w 
tym celu, by wziąć udział w Recjuiem za du­
szę ś. p. Królowej, jakoteż we, wspólnych 
konfereneyaeh ministeryalnych. Przybyłem 
także i dlatego, by być przy odebraniu przy­
sięgi od nowego metropolity Sawy Popoyi- 
esa, który w miejsce zamianowanego biskupa 
Serajewa Leticy otrzymał godność metropo­
lity w Banjaluce.

Na tem skończyła się rozmowa.
Jak  w innem miejscu zaznaczamy na 

podstawie najświeższych depesz, P. Minister 
Burian zdał wczoraj na wspólnej konferencyi 
PP. Minisirów sprawę z wrażeń, jakie od­
niósł w czasie ostatniej swej podróży po 
Dłtnii.

aJo do projektowanego rzekomo rozsze­
rzenia swobód w ziemiach okupowanych, do­
noszą pisma węgierskie, że br. Burian, po­
dróżując po Bośnii, przyjął w Illdze deputa- 
cye mahometariskich i serbskich organizacyj, 
które wręczyły P. Ministrowi memoryał, do­
magający się zaprowadzenia konstytucyi. W e­
dle doniesienia wspomnianych pism, mial br. 
Burian w odpowiedzi zaznaczyć liberalne swe 
zasady, zapewnić, że pragnieniem jego jest, 
by kraj rozwijał się w kierunku liberalnym 
i ażeby jak najrychlej możliwem było stwo­
rzyć reprezentacyę ludową. Pierwszym ku te­
mu krokiem będzie ustanowienie reprezenta- 
cyj powiatowych.

Członek deputacyi Jeftanovics, który 
przedłożył P. Ministrowi życzenie, by we 
wszelkich ważniejszych sprawach rząd kra­
jowy zasięgał informacyj u mężów zaufania

przez ludność wskazanych — zapytał, kiedy 
spodziewać się należy oapowiedz.i na memo­
rya ł?

Br. Burian miał odpowiedzieć, że nie 
może przyrzekać natychmiastowego zaprowa­
dzenia konstytucyi, zależy to bowiem od in ­
nych także czynników. Zdaje się jednak, że 
to, co obecnie przyznać można, zadowoli lud­
ność. Zresztą P. Minister zabierze w Dele- 
gacych głos w tej sprawie.

Sprawy krajowe.
( Porządek dzienny pierwszego posiedzenia  

sejmowego).

(□ )  We wtorek, 15 b. m., zbiera się
Sejm krajowy na pierwszą sesyę IX. peryo-
du. Pierwsze posiedzenie rozpocznie się. w o- 
wym dniu o godz. 11 przed południem. Po 
otwarciu i zagajeniu obrad przez JE .  P. Mar­
szałka krajowego i przemówieniu JE .  P. Na­
miestnika, nastąpią pierwsze czytania przed- 
łożeri Wydziału krajowego i przydzielenia ich 
do komisyj. Zarazem uchwali Sejm na wnio­
sek Wydziału krajowego, jakie komisye i
z wielu członków'' zebrane, mają być wybrane. 

. Porządek dzienny, który został już po-
j srom ozesfany, obejnniie 90 » . >*<], żeń usta­

wodawczej i administracyjnej, natury-
Z ustawodawczych przedłożeń obejmuje 

porządek dzienny: Projekt przyłączenia sąsie­
dnich gmin i obszarów dworskich do miasta 
Krakowa; projekt zmiany § 39 ustawy g m in ­
nej z roku 1889 i § 38 ustawy gminnej z 
roku 1896; projekt ustawy o utworzeniu 
z części gminy Krynicy i części obszaru dwor­
skiego Krynicy nowei gminy administracyj­
nej pod nazwą „Krynica zdrój“; projekt cza­
sowego uwolnienia nowych domów w mieście 
Buezaczu od dodatków gminnych i powiato­
wych; projekt zmiany ustawy z 1 grudnia 
1889, względnie z 22 czerwca 1899 o wyna­
grodzeniu za udzielanie nauki religii w szko­
łach ludowych; projekt zmiany § 87 krajo­
wej ustawy wodnej; projekt ustawy normu­
jącej stosunki prawne sezonowych robotni-

W yehodzi codziennie o godzinie 5 po pc^SdYiio 
z wyjątkiem  dn i poświątecznych.

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura  Redakeyi i A dm iiiistraeyi 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E kspedycya miejscowa 
« biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haue- 
K aifia  I. 9. — Listy należy frankować.

Rekiamaeye otw arte wolno od opłaty 

Telefon Redakeyi Nr. SS.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
września b. r. zamianować najmiłościwiej gr. 
kat. Arcybiskupa i Metropolitę ks. Andrzeja 
hr. S z e p t y c k i e g o ,  zastępcą Marszałka 
krajowego w Królestwie Galicy i i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w kie­
rowaniu obradami Sejmu.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA.
Lwów, 11 września.

Bar. Burian o stosunkach w Bośnii i 
Hercegowinie.

Pester L lo yd  podaje rozmowę, jaką 
miał jeden z jego redaktorów ze wspólnym 
P. Ministrem skarbu, bar. Burianem d. 9 
b. rrk  w Budapeszcie.

Redaktor zwróciwszy uwagę P. Mini­
stra na alarmujące wiadomości G razer Tages- 
Posł o rzekomem wrzeniu w ziemiach oku­
powanych, zapytał bar. Buriana, jak wła­
ściwie sprawa stoi.

P. Minister odpowiedział:
— Nie pojmuję zkąd wzięły się te wia­

domości, jakoteż pogłoska, jakoby w Kota­
rze (Cattaro) zarzuciła kotwice austro - wę­
gierska eskadra wojenna. Dlaczego właśnie 
miało to stać się w Kotarze, skoro wido­
wnia spraw, o których mowa, leży przecie 
w zupełnie innem przestworzu, tak znaczną 
przestrzenią oddzielonem od wspomnianego 
portu. Co do Bośnii i Hercegowiny, to pa­
nuje tam zupełny spokój i porządek. Wia­
domościom, brzmiącym odmiennie, brak wszel­
kich podstaw. Nietylko spostrzeżenia poczy­
nione w kraju podczas ostatniej mej podró-

9)

Teodor Jeske-Choiński.

SĄD BOŻY.
Obrazek z XII. stulecia.

III.
(Ciąg dalszy).

W zamku narboriskim w więzieniu cze­
kała pani Azalais na wezwanie sędziów. 
Przywieźli ją  tu panowie de Gruissan, aby 
odniosła karę za zbrodnię niesłychaną, za 
rozmyślne mężobójstwo.

Tak ją  Bertrand de Sizean oskarżył.
Wykwintną damę, przywykłą od uro­

dzenia do bogatych pałaców, do puchowych 
poduszek, zamknięto w kamiennem pudle, w 
ktńrem zaledwie jeden człowiek mógł się ru­
szać swobodnie, i rzucono ją na kamienne 
łoże, zasłane garścią słomy. W drodze łaski 
dopuszczano do niej raz na dzień starą Ti- 
burgę i piętnastoletniego pazia, Gastona, któ­
rzy przyszli za nią z Normsndyi.

Właśnie znajdowali się u niej jedyni 
jej przyjaciele, jedyni swoi, przypominający 
jej dom opiekuna i ziemię rodzinną. Stara 
niańka objąwszy jej kolana, szlochała z ci­
cha, paź, jasnowłosy chłopczyna z dużemi, 
niebieskiemi oczyma, wcisnął się we framugę 
drzwi, przygryzając usta. Gdyby bj ł większym, 
silniejszym, gdyby miał prawo rzucić ręka­

wicę pod nogi tego rudego zdrajcy i stanąć 
z nim na ziemi udeptanej.... Ale małoletnie­
go pazia nie dopuści nikt do walki mężów....

—  Ze też moje stare oczy patrzi ć mu­
szą na taką niesprawiedliwość, na taki 
srom! — lamentowała Tiburga. — Moja Azali, 
moja ptaszyna, moja jedyna pociecha w wię­
zieniu, zamknięta, zhańbiona, jak łotrzyca 
uliczna!

— Łzami nie wybawicie mnie z nie­
szczęścia, -w które mnie kłamstwo tego sza­
tana w ludzkiej postaci wtrąciło, — odezwa­
ła  się pani Azalais. — Bezmyślnej podłości 
nie uproszą, nie przekonają łzy najgorętsze.

— Mów, źrenico moich oczu, co mamy 
uczynić, aby cię wydobyć z tej klatki stra­
szliwej. Uczynimy wszystko, co będzie w na­
szej mocy, oddamy krew własną "za ciebie, 
jeżeli twoi oszczercy zażądają.

— Krew wasza nie otworzy drzwi mo­
jego więzienia. Jedynie tylko miecz odwa­
żnego rycerza może mi wrócić cześć i wol­
ność.

— Rzucę się do stóp najwaleczniejszych 
panów wice-hrabstwa i płaczem serdecznym 
błagać będę poty, póki nie wyproszę dla was 
opieki rycerskiej.

— Żaden miecz narboński nie podnie­
sie się w mojej obronie. Jesteśmy tu obcy, 
nikt nam nie uwierzy. Nie w wice-hrabstwie 
należy szukać onego miecza zbawcy, jeno w 
naszych stronach rodzinnych, w dalekiej Nor- 
mandyi. Żyją tam jeszcze powinni i przyjacie­
le mojego pana ojca, którzy się ulitują nad 
pohańbieniem swojej krwi.

Stara Tiburga zerwała się z kolan.
— Jezu, Jezu, że mi też to jedyne zba­

wienie nie przyszło zaraz na myśl — mówi-

ła, chwytając płaszcz. — Na skrzydłach ro z ­
paczy polecimy z Gastonem do Normandyi, 
do bram wszystkich zamków stukać będzie­
my, o pomoc prosząc. Wrócimy z mieczami 
odważnymi, o, wrócimy niewątpliwie! Gaston, 
padnij pani do nóg, ucałuj skraj jej sukni; 
spiesz się, jedziemy natychmiast.

— Zaraz jechać nie możecie; musicie 
poczekać na wyrok sądu, abyście wiedzieli, 
co powiedzieć w naszych stronach. I  pismo 
odemnie weźmiecie.

W zamku zgrzytnął klucz, na progu 
więzienia ukazał się burgrabia.

— Prześwietny sąd wice-hrabiny Er- 
mengardy czeka na Waszą Miłość — odezwał 
się, otwierając drzwi szeroko.

Prześwietny sąd udzielnej wice-hrabiny 
Ermengardy czekał na niezwykłą zbrodniar- 
kę w wieży tortur, w sali śledczej. Na krze­
słach poręczowych, ustawionych na podwyż­
szeniu, zasiedli: Piotr  de Lara, siostrzeniec 
panującej wice-hrabiny, arcybiskup Narbon- 
ny, Pons d’Arsac i pan Ódon de Sabran. 
Na ławach kamiennych, ciągnących się wzdłuż 
ścian, zajęli miejsca krewni i przyjaciele za­
bitego.

Same tylko spojrzenia nieżyczliwe po­
witały panią Azalais, kiedy stanęła przed sę­
dziami, nikt bowiem z obecnych nie wątpił 
o jej winie.

— Rycerz Bertrand de Sizean oskarża 
was o współudział w zabójstwie pana Raj­
munda de Gruissan — zaczął hrabia de La­
ra głosem surowym. — Gzy przyznajecie się 
do winy?

Nie odrazu odpowiedziała pani Azalais.
Stała przed sądem z głową opuszczoną, 

z oczyma, błądzącemi po posadzce, sparali­
żowana wstydem i swoją niemocą. Wszyst-

‘Jeuy f l g - f e W i e r s z  petitowy lub jejco 
25 hal.

T a l . e l a i w j  liczbowe po 30 hs!., n ad es ła ­
ne po 60 bal. r;i wiers.- lu b  jego m iąi: m iary p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów p) yw :p fl|;ii przyj- 
ani je  w yłącznie: B iuro dzienników Sokołowskiego 
we LwoYłle Pasaż Kaussiianna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A genoya. 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Koc de Varenne a

ków rolnych i leśnych; projekt ustawy zmie 
niającej organizacyę publicznego pośredni­
ctwa pracy; projekt ustawy krajowej normu­
jącej płace emerytalne lekarzy okręgowych, 
tudzież zaopatrzenie wdów i sierót po nich 
pozostałych.

Wreszcie projekty nadania szpitalom w 
Ozortkowie, i Kosowie charakteru szpitala po­
wszechnego i publicznego.

Z budżetowych przedłożeń obejmuje po­
rządek dzienny sprawozdania o prelimina­
rzach budżetów krajowych na r. 1908 i 1909; 
sprawozdania z zamknięciem rachunków fun­
duszów krajowych za lata 1906 i 1907; spra­
wozdanie z preliminarzem kosztów utrzyma­
nia urzędów pośrednictwa pracy na r. 1909; 
sprawozdania o zamknięciach rachunkowych 
galicyjskich funduszów propinacyjnych za r. 
1907 i o preliminarzach tychże funduszów 
na rok 1909; wreszcie sprawozdanie o za­
mknięciu rachunków fundacyi Skarbkowskiej 
we Lwowie.

Z ważniejszych przedłożeń. administra­
cyjnej natury obejmuje porządek dzienny:

I przedłożenie o melioracyach, dokonywanych 
j przy pomocy funduszu krajowego; przedłoże­

nie o regulaeyi rzek kanałowych; przedłoże­
nie o budowie dróg wodnych; przedłożenie 
o wykonywaniu patronatu nad spółkami o- 

I szczędności i pożyczek i innemi spółkami rol- 
! ni czerni; sprawozdanie, o zamknięciu rachun­

ków Bąnku krajowego za i. 1907, oraz z czyn­
ności Wydziału krajowego z zakresu Banku 
krajowego;, sprawozdanie o włościach rento­
wych; sprawozdanie o klęskalh elementar­
nych w r. 1908; sprawozdanie z czynności 
z zakresu publicznego pośrednictwa pracy za 
r. 1907; przedłożenie o budowie zakładu dla 
umysłowo chorych w Kobierzynie; przedło­
żenie o objęciu na własność kraju szpitala 
dla ubogich dzieci pod nazwą św. Zofii we 
Lwowie; sprawozdanie z czynności urzędo­
wych Wydziału krajowego za czas od 1 wrze­
śnia 1906 do końca marca 1908 ; sprawozda­
nie o postępie robót około odnowienia król. 
Zamku na Wawelu; sprawozdanie o użyciu 
kraj. funduszów pożyczkowych na budowę, 
koszar dla wojska za czas od 30 września 
1906 do 1 marca 1908; sprawozdanie o gal. 
Kasie oszczędności we Lwowie; sprawozda-

kich tych panów, którzy spoglądali teraz na 
nią z pogardą, znała ze stosunków dworskich, 
jeszcze niedawno przez nich szanowana, czczo­
na, jako wzór uczciwej, naw et podejrzeniem 
nie splamionej małżonki. Było ich tylu, a 
ona jedna; oni mieli siłę, a ona tylko swoją 
niewinność. Uwierzą-li  jej słowu?

Dopiero kiedy hrabia de Lara powtó­
rzył pytanie głosem gniewnym, przemogła 
w sobie wstyd niewieści, zrozumiawszy, że 
musi być odważną, jeżeli nie ma zginąć ha­
niebną śmiercią mężobójczyni.

Podniósłszy głowę, odrzekła:
— Spojrzyjcie na mnie, szlachetni pa­

nowie, na moją twarz, zbieloną troską, na 
moje oczy, przygasłe łzami wstydu i serde­
cznego bolu. Ozy tak wygląda mężobójczyni? 
Przed waszym sądem sprawiedliwym stawało 
już wiele zbrodniarek. Porównajcie je ze mną 
i odpowiedzcie sobie sami, czy mogę być 
winną? Pan Rajmund był mi kochającym, 
dobrym, względnym małżonkiem, nie dawał 
mi nigdy powodu do niezadowolenia, a któraż 
kobieta podnosi rękę na kochającego, dobrego, 
względnego małżonka? Tak nierozumnej i 
nikczemnej niema w całem w ice-h rabs tw ie  
przesławnej pani Ermengardy.

— Mówicie, że niema w calem wice- 
hrabstwie tak nierozumnej i nikczemnej nie­
wiasty, która podniosłaby rękę na dobrego 
małżonka — mówił hrabia de Lara, — ale 
niema także w naszej ziemi tak bezbożnego 
rycerza, który oskarżyłby kłamliwie damę. 
szlachetnie urodzoną o zbrodnię tak straszną.

(Ciąg dalszy nastąpi).



%

nia o zezwoleniu Reprezentacjom powiato­
wym na zaciągnięcie większych pożyczek, a 
mianowicie w Białej BIS 400 kor., w Bochni 
150.000 kor., w Tarnobrzegu 800.000 kor.; 
przedłożenie o krajowych zbiornikach publi­
cznych na ropę w Popielach pod Borysła­
wiem; sprawozdanie z czynności w zakresie 
przemysłu krajowego; sprawozdanie w przed­
miocie poboru opłaty konsumcyjnej od piwa; 
sprawozdanie w przedmiocie zmiany postępo­
wania sądowego w sprawach rolniczych; spra­
wozdanie o administracyi sprzedaży soli; przed­
łożenie o zarządzie krajowym składem publi­
cznym w Krakowie; kilka przedłużeń o kra­
jowych szkołach rolniczych, ogrodniczych, w 
Duhlanach, Czernichowie i innych; przedło­
żenie w przedmiocie wykształcenia kobiet w 
zakresie gospodarstwa wiejskiego i domowe­
go; sprawozdania o podniesieniu hodowli by­
dła, koni, drobiu i mleczarstwa w kraju; 
przedłożenie w przedmiocie operacyj agrar­
nych ; przedłożenie o udzielaniu pożyczek bez­
procentowych na osuszanie i drenowanie g run­
t ów;  przedłożenie o podwyższenie rocznej do- 
taeyi na cele popierania budowy kolei niż 
szorzędnych z 750.000 kor. do 900.000 kor.; 
przedłożenia w sprawie podwyższenia pobo­
rów dyrektorów, lekarzy i urzędników szpi­
tali we Lwowie i Krakowie, oraz przyznania 
niższej służbie w tych szpitalach zaopatrzeń 
na wypadek niezdolności do służby ; wreszcie 
przedłożenia o powiększeniu etatu urzędni­
ków Wydziału kraj. i podwyższeniu płac ad- 
jnnktów w Archiwum aktów grodzkich i ziem­
skich.

KORESPONDENCIE.
Łańcut, 10 września.

Sprawa zabicia włościanina Jakóba P ie­
niążka przez strażnika polowego i łowieckie­
go, Wojciecha Koniecznego w Maćkówce, 
przedstawia się w świetle zebranych na miej­
scu informacyj następująco:

Unia 1 września 1908 zajął strażnik po­
łowy ks. Andrzeja Lubomirskiego, Wojciech 
Konieczny, przy pomocy dwu robotników z 
folwarku książęcego, około 16 sztuk bydła 
pasącego się w koniczynie na polach dwor­
skich.

W pobliżu folwarku Teresin dopędziło 
ich 4 włościan z okolicy, uzbrojonych w kije
1 pałki, a zająwszy groźną postawę i odgra­
żając się obiciem strażników, domagali się 
wydania im zajętego bydła.

Gdy na wezwanie Koniecznego, by 
przystanęli, włościanie wezwania tego nie u- 
słuchali, a jeden z nich w zamiarze wyko­
nania pogróżki zbliżył się na 4 do 5 kro­
ków, Konieczny dał w stronę napastnika 
strzał ze strzelby nabitej śrutem, który spo­
wodował nazajutrz śmierć Jakóba Pieniążka, 
postrzelonego poniżej żołądka.

Pieniążek zmarł w domu własnym dnia
2 września.
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XVII.
(Giąg dalszy).

— Natychmiast jutro — oświadczył 
Le Dantec — pójdę do pana Salbrisa do 
Verrieres, dowiem się jakie są jego zamiary 
i jeżeli potrzeba, przypomnę mu jego obo­
wiązek.... Skoro Lucyla wróci do przytomno­
ści, nie trzeba, aby jej rekonwalescencya 
była zakłócona takiemi obawami....

Pauletka patrzyła na niego z wyrazem 
nieppwności i podziwu.

— Ty.... tybyś to zrobił? — szepnęła.
— Czyż to nie jest całkiem natural­

ne ? — odrzekł z prostotą — sprawa nale­
ży do jednego z mężczyzn w rodzmie, a nie 
chwaląc się, sądzę, że potrafię lepiej to za­
łatwić, niż pan Pontal lub Desjoberts....

Oczy młodej kobiety napełniły  się łza­
mi i nie mogąc się powstrzymać od wybu­
chu wdzięczności, ujęła ręce Le Danteea i 
ścisnęła je w swoich.

— Ach ! — wyrzekła głosem zdławio­
nym — masz najlepsze serce pod słońcem!

Komendant, zdziwiony nagłością tego 
objawu, ani się ruszył. Czuł uścisk Pauletki 
coraz silniejszy, gorętszy, prawie namiętny i 
doznawał wewnętrzej rozkoszy przy dotknię­
ciu tych rąk kobiecych. Z początku był pra­
wie oszołomiony, następnie wróciła mu świa­
domość rzeczywistości i w miarę jak się o- 
panowywał, przypominał sobie wypadki u-

W kilka dni później poruszyło drugie 
zdarzenie opinię publ i czną , zaniepokojo­
ną faktem, którego widownią była Kosina, 
miejscowość odległa o 8 kilometrów od Ł a ń ­
cuta.

W niedziele, d. 6 b. m. odbywała się 
tam właśnie, na folwarku należącym do ks. 
Andrzeja Lubomirskiego uroczystość dożyn- 
ków. Późnym wieczorem, kiedy zabawa miała 
się już ku końcowa, przyszło na folwark około 
30 miejscowych włościan, przeważnie mło­
dych parobków, aby przypatrzeć się dożyn­
kom i ewentualnie wziąć w nich udział. Po­
nieważ jednak przybyli byli przeważnie pod­
pici, przeto służba folwarczna nie chciała ich 
wpuścić do wnętrza w obawie ekscesów i to 
dało powód do zwady, w ciągu której kowal 
folwarczny Franciszek Słomiany uderzył j e ­
dnego z „nieproszonych gości“. Rozjątrzeni tem 
parobcy pobili dotkliwie Słomianego, a n a ­
stępnie pod wodzą niejakiego Uokmana z o- 
krzykiem „A teraz na panów" rzucili się na 
dwór, gdzie prócz zarządcy folwarku p. Gór­
skiego bawiło także kilka osób przybyłych 
w gościnę.

Znalazłszy drzwi pozamykane, napastni­
cy rzucili się do okieu i wytłukli większość 
szyb, grożąc wtargnięciem do wnętrza. Wó­
wczas zebrani, po bezskutecznych usiłowa­
niach uspokojenia nacierających, dla ich od­
straszenia dali kilka strzałów rewolwerowych 
w powietrze, co wywołało pożądany skutek, 
gdyż napastnicy cofnęli się i odeszli, wybi­
wszy jeszcze szyby w zabudowaniach gospo­
darskich.

Strzały nie wyrządziły żadnej szkody i 
nie dały powodu do dalszych zaburzeń.

Całe to zajście jest przedmiotem docho­
dzeń sądowych, a jakkolwiek o ich wyniku 
przesądzać na razie trudno, to jednak dzisiaj 
już stwierdzić można, że wypadek powyższy 
nie ma żadnej zupełnie łączności ze smutnym 
wypadkiem w Maćkówce, będąc jedynie ka­
rygodnym wybrykiem rozgrzanych alkoholem 
i bójką parobczaków.

Inspektoraty przemysłowe.
(IV.) Osobny dział poświęcono w spra­

wozdaniu relacyom inspektorów z inspekcyj 
przeprowadzonych w c. k. fabrykach tytoniu.

W i n n i c k ą  fabrykę zwiedził inspektor 
przemysłowy okręgu iwowskiego, p. A rnulf  
Nawratil, d. 20 listopada 1907. Pracowało w 
niej wówczhs j&M robotników i 1200 Robo­
tnic, razem więc 1471 ludzi (o 87 więcej niż 
w r poprz.). Osób w wieku poniżej lat wy­
maganych, nie znaleziono.

Rozpoczęta w r. z. przybudowla nie była 
jeszcze ukończona, wobec czego w ogólnym 
ruchu nie zaszły żadne istotne zmiany.

W r. spraw, praca dzienna w czasie od 
listopada do lutego włącznie trw ała  od godz. 
8 min. 15 rano godzin 8, w sobotę zaś go­
dzin 7 min. 30.

Zarobki utrzymały się z małemi zmia­
nami na tej samej wysokości.

biegłego tygodnia. Zobaczył pomiędzy sobą 
a żoną obraz Rivoalena i zazdrosna nieufność 
go oziębiła. Jaką rękojmię mógł mieć obe­
cnie co do szczerości Pauletk i?  Pieszczoty 
„ostatniej" mogły być tak samo kłamliwp, 
jak s ło w a !... Wysunął zwolna swoje ręce i 
odrzekł, potrząsając głową :

— Najlepsze?... Tak sądzisz?... W ka­
żdym razie jest to serce, które potrafi do­
trzymać obietnicy i jutro pan Saibris będzie 
miał moją wizytę!...

Nazajutrz Lucyla obudziła się ze swo­
jego odrętwienia. Gorączka minęła, pozostało 
tylko wielkie osłabienie. Ponieważ lekarz 
znalazł znaczne polepszenie i zapowiadał, że 
zupełny powrót do zdrowia szybko uastąpi, 
obecność komendanta przy łożu chorej nie 
była już koniecznie potrzebna. Natychmiast 
po śniadaniu postanowił udać się do praco­
wni malarza.

Pomimo, że wczoraj okazał się taki 
stanowczy i pewny siebie, dziś jednakie, gdy 
wszedł na drogę do Verriores, ta pewność 
znikła. W miarę, jak zbliżał się do mia­
steczka, wyraz jego twarzy robił się coraz 
bardziej strapiony i męczył go nieokreślony 
niepokój.

Ten krok kosztował go więcej, niż chciał 
się przyznać do tego. Wiedział, iż Herve Rł- 
voalen żył w ścisłej przyjaźni z malarzem i 
mieszkał nawet z nim razem pod jednym da­
chem. Może jeszcze i teraz był jego gościem? 
Może go spotka w pracowni Salbrisa? Na 
samą myśl, że może się znaleźć oko w oko 
z człowiekiem, który był powodem ruiny jego 
szczęścia domowego, z człowiekiem którego 
nienawidził, krew gotowała się w komendan­
cie i drżenie wstrząsało eałem jego ciałem.

Zresztą, gdyby nawet to przypuszczenie 
się nie sprawdziło, sytuaeya w każdym razie 
pozostałaby fałszywą i upokarzającą. Sal- 
bris bezwątpienia był powiernikiem swe­
go przyjaciela i wiedział, jakiego rodzaju 
był jego stosunek z Panletką. Jakże będzie

Nieszczęśliwych wypadków było wciągu 
roku 5, — wszystkie bez większego znaczenia.

Uiszczany dawniej przyczynek robo tn i­
ków do funduszu zapomogowego został znie­
siony, a natomiast wprowadzono jednomierną 
dla wszystkich robotników opłatę do Kasy 
chorych w wysokości 24 h. tygodniowo od 
osoby.

Pomiędzy potrzebujących wsparcia ro­
botników rozdzielono w r. 1907 zasiłki w o- 
gólnej wysokości 1300 K. Nową bibliotekę 
zaopatrzono w dalszy sortyment książek ko­
sztem 200 K. i w katalog kosztem 100 K.

Subweneyę roczną na polepszenie kuchni 
wspólnej podniósł Zarząd tytoniowy o 100 K. 
Dotn mieszkalny robotników otrzymał elektry­
czne oświetlenie, funkcjonujące do godz. 10 
wieczorem.

Dyrekcya otrzymała, na wniosek spra­
wozdawcy, zloty medal na wystawie hygie- 
nicznej we Lwowie, a to za urządzenia ku 
ochronie zdrowia robotników.

K r a k o w s k ą  fabiykę tytoniu zwie­
dził dnia 30 listopada 1907 inspektor kra­
kowskiego okręgu, p. Zygmunt Kreraer. — 
W dniu tym pracowało 122 robotników i 
900 robotnic — razem 1022 osób (w roku 
poprz. 988), z których żadna nie znajdowa­
ła  się w wieku niżej lat przepisanych.

Oprócz tego bra ł inspektorat udział w 
komisyi, zwołanej na 6 sierpnia, celem za­
prowadzeniu urządzeń elektrycznych i do prze­
noszenia siły służących.

W roku spraw, została fabryko, roz­
szerzona dzięki wzniesieniu nowego 2 -piętro­
wego budynku, którego urządzenie czyni pod 
każdym względem zadość wymaganiom hy- 
gieny. Dokonano również połączenia fabryki 
z miejskimi przewodami elektrycznymi, tak, 
iż część jej znaczną oświetlają lampy żarowe 
i łukowe. Dzięki temu można było zastoso­
wać i w ruch wprawić także inne urządze­
nia ku bezpieczeństwu i ochronie zdrowia 
robotników.

W  lokalach , gdzie kraje się tytoń, 
wprowadzono na życzenie inspektoratu apa­
rat ku usuwaniu kurzu. Dziedziniec* został 
wyłożony brukiem. Zalecone w r. z. zarzą­
dzenia ochronne, są wprowadzone; przy iri- 
spekcyi wytknięto jedynie okoliczność, że 
wychodki znajdują się po za budynkiem, co 
zwłaszcza w zimie może okazać się szko- 
dliwem.

Ognisko w kuchni fabrycznej rozsze­
rzono.

W ciągu roku spraw, zdarzył się tylko 
jeden nieszczęśliwy wypadek, bez znacz^nr* 
zresztą.

Stosunki zdrowotne robotników są wca­
le pomyślne ; w ciągu roku spraw, zdarzyło 
się 502 zachorowań, 140 rozwiązań, 13 wy­
padków śmierci.

Tytułem zarobków wypłacono w roku 
1907 o 50 koron więcej, niż w r. z., co ró­
wna s>ę podniesieniu płacy o Sprc. Wsparć 
przyznano na ogólną sumę 1400 koron.

Fabryki tytoniu w Monasterzyskach, 
Zabłotowie i Jagielnicy zwiedził inspektor 
okręgu stanisławowskiego, p. Ludwik Smy- 
czyriski.

wyglądał komendant wobec tego artysty, który 
znał jego nieciekawe przygody małżeńskie i 
który, tak samo, jak wszyscy młodzi ludzie, 
tylko ze śmiesznej strony będzie się na to 
zapatrywać?

Le Dantec pochlebiał sobie wczoraj, że 
lepiej niż pan Pontal lub Urban Desjoberts 
potrafi doprowadzić do końca tę delikatną 
sprawę, a teraz, przyznawał się z pokorą sam 
przed sobą, że mniej niż ktokolwiek inny 
zdolnym jest do bronienia interesów Lucyli...

Na wstępie do miasteczka zapytał o 
mieszkanie malarza i pokazano mu je. Na pa­
górku, prawie pod samym lasem, ujrzał do- 
rnek wieśniaczy z przybudówką długą, kwa­
dratową, której szerokie i duże okna poły­
skiwały w słońcu. Była to pracownia Jakóba 
Saibris.

Tanguy zatrzymał się chwilę i spoglą­
dał na to ustronne mieszkanie. Czego znowu 
tam się dowie? Co za nowe zmartwienia 
grożą mu w tym domku na skraju lasu?... 
Niezdolny znieść dłużej katuszy niepewności, 
wszedł szybkim krokiem po stromym pagór­
ku i znalazł się wkrótce w ogódku otoczo­
nym żywopłotem, na końcu którego rodzaj 
krytej werandy wiódł prosto do pracowni. 
Niecierpliwym ruchem zastukał do drzwi tej 
werandy, które prawie natychmiast otwarły 
się i zamknęły za nim....

Rozmowa jego z artystą przeciągnęła 
się bardzo długo. Nikt nigdy się nie dowie­
dział co właściwie zaszło pomiędzy dwoma 
mężczyznami, ani jakich argumentów użył 
Tanguy na przekonanie tego, którego przy­
szedł odwiedzić; ale skoro po upływie więcej 
niż godziny wyszedł z pracowni, Jakób Sal- 
bris odprowadził go z kurtuazyą do samego 
progu. Rozłączyli się po serdecznym uścisku 
ręki, a potem komendant, którego oblicze 
wydawało się rozpogodzone, zeszedł żywym 
krokiem po kamienistej ścieżce pagórka i z 
lekkiem sercem skierował się w stronę La 
Yignee.

Inspekcja  fabryki w M o n a s t e r z y ­
s k a c h  odbyła się d. 28 października 1907. 
Lokale pracy są tu 4*7 m. wysokości, jasne 
i tak obliczone, by zapewniały odpowiednią 
ilość powietrza. Opalane są za pomocą pary 
o niskiem ciśnieniu. Istnieją także odpowie­
dnie, a bardzo skuteczne urządzenia dla cią­
głej wymiany powietrza.

Nowy gmach, mieszczący w sobie ko­
tłownie, maszyny parowe i akumulatory, jest. 
solidną, zupełnie do swego celu przystoso­
waną budową. Sprawozdanie wytyka jedynie 
brak instrukcyi służbowej w hali maszyn.

W miejsce niedostatecznego oświetle­
nia oliwą, wprowadzono w całym budynku 
lampki żarowe. Elektryczność zaprzężono ró­
wnież jako siłę motoryczną do roboty.

Z a b ł o t o w s k ą  fabrykę zwiedził in ­
spektor d. 25 października, przyczem nic za­
uważył żadnej wybitnej zmiany w porówna­
niu z latami poprzednimi. Aparatów usu­
wających kurz jeszcze nie zaprowadzono. 
Stosunki przestrzeni również nie uległy 
zmianie na lepsze. Wypada tam na głowę 
8*7 m. kub. powietrza, co jest za mało. 
Oświetlenie odbywa się za pomocą lamp oli­
wnych, mimo, że możnaby dla niego zużytko­
wać istniejącą siłę elektryczną.

Fabrykę tytoniu w J a g i e l n i c y  zwie­
dził inspektor d. 29 października. I tam ró­
wnież stosunki nie uległy zmianie. Sprawo­
zdanie wytyka zwłaszcza nieogrzewanie wy­
chodków i oświetlanie za pomocą oleju, a 
nie elektrycznością.

Europeizacya Chin.
(.|4) W ogłoszonej przed kilku laty w 

Przeglądzie, Polskim  rozprawie „o kwestyi 
chińskiej", wskazał prof. C z e r n y ,  iż usiło­
wania wprowadzenia do Chin cywilizacji za­
chodniej nie datują się dopiero od czasów 
najnowszych. Przedstawiwszy historyczny 
przebieg tej akcyi, stwierdził jednak, iż w 
dawniejszych czasach brakło jej ciągłości i 
trwałości w skutkach, bo lada edykt cesar­
ski i bunt krajowców natychmiast ją  osła­
biał i ścieśniał, lub gwałtownie przerywał 
i niweczył. Dopiero w drugiej połowie XTX. 
w. nastała całkiem nowa era dla stosunków 
Zachodu z Chinami. Odtąd bowiem nietylko 
odżyła na nowo spotęgowana prasa misyo- 
narska, tym razem obok katolickiej także 
protestancka, a poniekąd i prawosławna, lecz 
odtąd również rozpoczęło się coraz silniej­
sze oddziaływanie Zachodu na Chiny pod 
względem ekonomiczno-handlowym i poli­
tycznym. Odtąd też dopiero weszła „kweslya 
chińska" i kwestya stopniowego europeizo­
wania Chin na stół polityki światowej.

Tym usiłowaniom zewnętrznym, mają­
cym na celu zdobycie przystępu do Chin cy- 
wilizacyi zachodniej, na które wielki nacisk 
kładzie prof. Czerny, towarzyszyły nieodstę­
pnie reformatorskie zabiegi wewnątrz kraju, 
zmierzające do wprowadzenia tych urządzeń 
publicznych i społecznych, a w następstwie

Pauletka tymczasem dotrzymywała to­
warzystwa siostrze. Bardzo osłabiona po gwał­
townych napadach gorączki, Lucyla leżała 
bezsilna na wielkiem łóżku w błękitnym po­
koju. Jak  ktoś, który budzi się z długiego 
omdlenia, nie miała jeszcze jasnej świado­
mości co z nią było; umysł jej był jeszcze 
jakby mgłą zasnuty. Jednakże w miarę jak 
organizm zaczynał normalnie funkeyonować, 
wracało jej zamiłowanie do życia i natura 
jej, leniwie zmysłowa, brała górę. Nie poru­
szając się, goniła wzrokiem za promieniem 
słońca, w którym snuły się złotawe pyły i 
rozmawiała z „najmłodszą".

— A więc — mówiła — pokazuje się, 
że byłam ciężko chora?

— Obawiano się przez chwilę uderze­
nia na mózg, ale teraz już nic zupełnie ci 
nie grozi....

— Dzięki tobie, moja mała.
— Dzięki także Tanguyemu, który z taką 

troskliwością ciebie pielęgnował.
— Tak, oboje byliście bardzo dobrzy 

dla mnie.... Twego męża niema w domu?
— Niema, wyszedł w pilnym interesie — 

szepnęła Pauletka z mimowolnym dreszczem.
Umysł jej był daleko po za błękitnym 

pokojem. Towarzyszyła w wyobraźni Le Dan- 
tecowi w jego wizycie u Salbrisa i ze śmier­
telnym niepokojem myślała, jaki też będzie 
rezultat tej wizyty.... Co mu tam powiedzą 
i w jakiem usposobieniu powróci?...

— Już nie długo przyjedzie — dodała.
Powstała z miejsca, zbliżyła się do

okna z którego widać było krętą wstęgę pia­
szczystej drogi prowadzącej do Verrieres, a 
potem, z zaniepokojeniem na obliczu, siadała 
znowu przy łóżku chorej.

(Giąg dalszy nastąpi).
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tego także instytucyj konstytucyjnych, które 
są podstawą nowożytnego ustroju państw. 
Najwybitniejszym przedstawicielem tego ruchu 
był młody Chińczyk Kang - yu - wei. Poznawszy 
w Szangaju i w Hongkong urządzenia zacho­
dnio-europejskie, postanowił działać w tym 
kierunku, aby je zastosowano także w C hi­
nach. Zawiązał on w Pekinie klub, złożony 
z literatów i młodych mandarynów, który 
pod pozorem naukowego kształcenia się zmie­
rzał wyraźnie do celów politycznych. U pa­
trując główną pizyczyng podniesienia się J a ­
ponii w przyswojeniu sobie przez nią kultury 
i organizacji europejskiej, dążył Kang - yu - wei 
do podobnego przeistoczenia stosunków i w 
Chinach, w czem widział silny środek do 
odrodzenia potęgi chińskiej i do odparcia co­
raz natarczywszych zachcianek Zachodu. Na 
młodego reformatora zwróciły uwagę także 
koła rządowe, co było podówczas zjawiskiem 
wprost zdumiewająeem. Zdołał on doprowa­
dzić do tego, iż w r. 1898 w urzędzie spraw 
zagranicznych w obecności ministra przedło­
żył on i wyjaśnił swoje plany, mające pier­
wotnie na celu reformę sądownictwa i wy­
chowania publicznego, następnie rozszerzenia 
dróg żelaznych i budowy floty. Gdy ks. Kung, 
przewodniczący urzędu spraw zagranicznych, 
złożył cesarzowi sprawozdanie z tej konfe- 
rencyi, wezwał tenże K an g -y u -w e ia ,  aby w 
osobnym memoryale przedstawił szczegółowo 
plan swoich reform. Po wypracowaniu me- 
moryału przyjął go cesarz K w a n g -su  na kil- 
kogodzinnej audyencyi, aprobował jego pro­
jekty i na  ich podstawie zaczął wydawać cały 
szereg reformatorskich edyktów. Zmieniały 
one dotychczasową metodę egzaminów pań­
stwowych, nakazywały założenie Uniwersytetu 
w Pekinie i tworzenie szkół we wszystkich 
miastach państwa całego, przekształcenie 
wielu świątyń na szkody, tłumaczenie dzieł 
zagranicznych z zakresu nauki, literatury i 
sztuki, utworzenie ministerstwa rolnictwa, 
a nawet jeden z tych edyktów znosił noszenie 
warkoczy' i zaprowadzał ubiór europejski w 
całych Chinach.

Przeciw tym reformom, wnikającym 
głęboko w całe życie, zwyczaje i obyczaje 
chińskie, podniosła się wkrótce w kraju 
gwałtowna reakcya, na czele której s tanęła 
cesarzowa-wdowa Tsehsi, bezwzględna zwo­
lenniczka starych tradycyj politycznych i 
społecznych narodu. Cesarz jednak był tak 
porwany prądem wprowadzonych przez sie­
bie reform, iż postanowił złamać wszczętą 
przeciwko nim opozycyę, a w pierwszym 
rzędzie usunąć od wszelkiego wpływu na 
sprawy państwa cesarzowę-wdowę. Nie wa­
hał się też wydać rozkazu uwięzienia jej. 
Lecz ambitna i energiczna Tsehsi wcześnie 
przestrzeżona o zamiarze cesarza, opierając 
się na silnern stronnictwie reakcyjnem, zdo­
ła ła  przy jego pomocy uwięzić cesarza, po­
czerń zmusiła go nietylko do formalnej na 
jej rzecz abdykacyi, ale także do odwołania 
wszelkich wydanych przez siebie edyktów 
nowatorskich. Stało sie to 21 września 
1898 r.

W tym dniu złamane zostało stronni­
ctwo reformy, ale nie dało ono za wygranę. 
Eozproszeni po kraju jego członkowie propa­
gowali dalej swoje idee i zdobywali dla nich 
coraz szersze koła zwolenników, zwłaszcza 
w prowineyach, które pierwsze podniosły 
silny głos za potrzebą reform wewnętrznych, 
wysuwając przedewszystkiem żądanie zapro­
wadzenia nowożytnego rządu, opartego na 
konstytucyi i parlamentaryzmie. Prasa po­
parła najusilniej ten ruch, który szerzył się 
z niesłychaną żywością w całem państwie. 
Zaczęto zasypywać rząd pismami i telegra­
mami, żądającymi konstytucyi, a na zgroma­
dzeniach nie wahano się przemawiać w to­
nie najbardziej drażniącym i podburzającym, 
przedstawiając, iż lepiej jest w drodze spo­
kojnej i legalnej spełnić wolę ludu, niż do­
puścić do rewolucyi i dopiero po strasznym 
rozlewie krwi i pod przymusem wykonać j e ­
go żądanie.

Ruch ten, który zaczął przybierać gro­
źne rozmiary, nie mógł długo pozostać bez 
wpływu. Właśnie w tyrn miesiącu dobiegły 
dwa lata, gdy rząd chiński, uwzględniając 
powszechnie objawiony prąd konstytucyjny, 
przyrzekł uroczyście nadanie Chinom kon­
stytucyi. Rząd jednak równocześnie wyjaśnił, 
iż konstytucya nie może być wprowadzona 
z dnia na dzień i źe tak, jak w Japonii, 
muszą ją  poprzedzić inne reformy, a w szcze­
gólności zupełna reforma systemu szkolnego, 
wprowadzenie samorządu w prowineyach i 
gnflnach, wreszcie dokładne studyum wszyst­
kich kwestyj, mających związek z konstytu- 
cyą. Dla udowodnienia jednak, że rząd na 
seryo myśli o konstytucyi, utworzono według 
wzoru japońskiego koinisyg konstytucyjną, 
której miały być przedkładane wszystkie 
kwestye konstytucyjne i która miała tworzyć 
zawiązek przyszłej Izby wyższej. Równocze­
śnie także wysłano członków tej komisji za­
granicę dla badania konstytucyj europejskich. 
Z tych członków odznaczył się szczególnie 
Jiisiehmet, którego gruntowne sprawozdanie 
o niemieckim ustroju konstytucyjnym koń­
czyło się przestrogą, aby chwili nadania 
konstytucyi sztucznie nie przyspieszano i aby 
obok koniecznych nowych form ustroju pań-
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stwowego, zachowano także te stare urzą­
dzenia, które w ciągu wieków okazały się 
dobre i dla kraju użyteczne.

Po za te niejako teoretyczne studya nie 
posunęła się w ciągu kilkunastu miesięcy 
sprawa konstytucyjna naprzód. Wskutek tego 
ożywiła się napowrót agitacya za konstytu­
c ją .  Prasa zaczęła zarzucać rządowi umyślną 
powolność, na zgromadzeniach ludowych pod­
noszono wprost groźby, a wreszcie zorgani­
zowaną została wielka deputaeya ze wszyst­
kich miast prowincjonalnych, która udała 
się do Pekinu dla przedstawienia rządowi sy­
tuacji  w kraju i żądania rychłego wprowa­
dzenia w życie konstytucyi. Nacisk ten wpły­
ną ł  na rząd o tyle, iż właśnie przed kilku 
tygodniami ukazał się dekret cesarski, naka­
zujący utworzenie pewnego rodzaju sejmików 
prowincyonalnych, oraz założenie „biura kon­
stytucyjnego", a przed niewielu dniami ogło­
szono nowy edykt cesarski, który zapewnia 
ludność o stanowczym zamiarze rządu zwo­
łania parlamentu chińskiego. W kołach rzą­
dowych przypuszczają jednak, że przygotowa­
nia wstępne i ostateczne ułożenie konstytu­
c ji ,  prawdopodobnie według wzoru japońskie­
go, zabrać musi koniecznie więcej czasu, tak, 
że zebranie się parlamentu nastąpi dopiero 
w r. 1917, przyczem wskazują na to, iż tak­
że Japonia  potrzebowała piętnastoletniego 
przygotowania, zanim ostatecznie ogłosiła 
konsty tucję .

W każdym jednak razie kwestya kon­
stytucyjna w Chinach nie zejdzie już z po­
rządku dziennego, aż zostanie pomyślnie za­
łatwioną. W ostatnich też czasach sta ła  się 
ona przedmiotem dyskusji  wT całej prasie eu­
ropejskiej, która omawia wszechstronnie obe­
cne stosunki chińskie, zarówno polityczne, 
jak ekonomiczne. Według Standardu  istnieją 
teraz w Chinach trzy stronnictwa: konstytu­
cyjni monarchiści, którym przewodzi Yuan 
Szikai, konstytucyjni demokraci, występujący 
głównie przeciw centralizacji rządu i rewo­
lucjoniści, których siła i organizacja jest 
dotąd mało znana. Chińscy stronnicy refor­
my, którzy przemawiają za zaprowadzeniem 
konstytucyi, mają nietylko na względzie ule­
pszenie stosunków wewnątrz kraju, lecz spo­
dziewają się także, iż z nastaniem ery kon­
stytucyjnej Chiny uzyskają zupełną niezale­
żność od zagranicy. Tym usiłowaniom stara 
się rząd w pewnej mierze już teraz zadość 
uczynić. Chce on boleje żelazne skupić w rę ­
kach chińskich, obcokrajowców usuwa z ch iń­
skich urzędów celnych, przeszkadza interwen­
c j i  europejskich i amerykańskich m is jo n a­
rzy przy rozprawach sądowych, ogranicza do­
wóz broni i am unic ji  i zamierza odebrać ob­
cokrajowcom prawo nabywania własności 
ziemskiej w Chinach. Można też wobec tego 
stwierdzić, iż zapatrywanie, jakoby obecnie w 
Chinach panował zastój i martwota, jest  z 
gruntu fałszywem.

Potwierdza to zdanie także młody Chiń­
czyk, dr. Ma Do Yiin, wykształcony zagra­
nicą, pierwszy z Chińczyków, który uzyskał 
na Uniwersytecie berlińskim stopień doktora 
praw. Ogłosił on przed kilku dniami bardzo 
interesujący artykuł w B erliner lagabiacie  
pod tytułem „Przyszłość C hin“, w którym 
wykazuje, iż w ostatnich dziesięciu latach za­
łożono w całym kraju mnóstwo szkół ele­
mentarnych, w główniejszych miastach po­
wstają Akademie i wyższe zakłady naukowe, 
rząd wysyła młodych Chińczyków na studya 
zagranicę, rozszerza się sieć kolei żelaznych 
stale, a obecnie już wszystkie miasta porto­
we połączone są kolejami z wnętrzem kraju, 
nowe projekty kolejowe są w robocie, a z 
nich najważniejszą jest kolej z Hongkong do 
Pekinu, która sama niesłychanie przyczyni 
się do przemysłowego rozkwitu Chin. Dr. Ma 
Do Yim_ przedstawia dalej liczne reformy w 
dziedzinie administracji i sądownictwa, tu­
dzież podjęcie gruntownej reorganizacji ar­
mii i kończy temi słowy: „Powstaje w Chi­
nach wiele dobrego. Ale my Młodo Chińczy­
cy jesteśmy świadomi, iż rząd jeszcze bar­
dziej musi słuchać naszego głosu, domaga­
jącego się gruntownego przeobrażenia państwa 
w duchu nowożytnym. W naszej zewnętrz- 
nej i wewnętrznej polityce nie możemy u- 
czynić nic lepszego, jak naśladować Japonię.... 
Musimy otrzymać konstytucyę, na podstawie 
której każdy Chińczyk mógłby mieć wpływ 
na sprawy rządowe. Nasze wojsko musi być 
dalej ulepszone i pomnożone. Wykształcenie 
naszego ludu musi stanąć na tej wysokości, 
aby każdy Chińczyk mógł wreszcie korzystać 
z niezmiernych bogactw naszego kraju. Nie­
zliczone miliony niepodniesionych skarbów 
leżą jeszcze w naszej ziemi. Widzieliśmy na 
Japonii, iż potrzeba dziesięciu do dwunastu 
lat silnej woli ze strony rządu, a wszystkie 
siły kraju i narodu najbujniej się rozwiną. 
Wówczas wobec liczby naszej ludności i na­
szego bogactwa, potrafimy dokonać jeszcze 
większych rzeczy, aniżeli dokonała podziwia­
nia godna Japonia. Nasz pracowity, prosty 
lud, któremu wystarcza garść ryżu na co­
dzienne pożywienie, doprowadzi daleko, jeśli 
tylko znajdzie się w posiadaniu nowożytnych 
środków kultury. My zaś, którzy już przyję­
liśmy kulturę zachodu i zlaliśmy ją  z naszą 
kulturą i dla których niema wyższej myśli 
nad miłość Ojczyzny, poświęcimy każdy dzień

września 1908.

naszego życia dla rychłego osiągnięcia tego 
celu“.

Oto program młodych Chin. Ich przed­
stawiciel w pełnych zapału wyrazach podnosi 
e u r o p e i z a c j ę  C h i n ,  jako swój ideał po­
lityczny, którego najrychlejszego urzeczywi­
stnienia. pragnie, w interesie rozwoju potęgi 
i umocnienia niezawisłości swojej ojczyzny. 
Zachodzi tylko pytanie, czy i jakie niebezpie­
czeństwa ukrywa w sobie ta  europeizacja 
Chin dla samej Europy ?

I jak artykuł nasz rozpoczęliśmy od po­
wołania się na rozprawę prof. Czernego, tak 
w odpowiedzi na powyższe pytanie, zacyto­
wać możemy trafne jego w tej kwestyi uwagi, 
które jakkolwiek głoszone przed kilku laty, 
nie straciły i dziś swej wartości i aktualno­
ści. W jakikolwiek sposób — pisze prof. 
Czerny — będzie kiedyś załatwiona sprawa 
zeuropeizowania Chin, nie będzie ona wolną 
od wcale groźnego refleksu dla samych w ła­
śnie piastunów i szerzycieli oświaty zacho­
dniej. Naród bowiem, tak zasobny w środki 
produkcyi i tak pracowity, tak oszczędny i 
poprzestający na małem, jak naród chiński, 
gdy przyswoi sobie maszyny i motory Za­
chodu, wystąpi niechybnie na wszystkich 
rynkach świata, jako dzielny rywal produkcyi 
i handlu zachodniego. Wówczas kwestya chiń­
ska przybierze też nową, wcale odmienną od 
dzisiejszej cechę: stanie się dla narodów Za­
chodu prawdziwie „żółtem niebezpieczeń­
stwem" ekonomieznem. I szczególniejszą na- 
ówczcs byłaby ironia losu, gdyby świat za­
chodni w obliczu takiego niebezpieczeństwa 
ujrzał się zmuszonym sypać wały ochronne 
przeciw imigracyi Chińczyków i przeciw im­
portowi ich fabrykatów, —■ on, który, wymu­
szając na Chinach otwarcie ich podwoi dla 
przystępu cywilizacji zachodniej , rozwalił 
tern samem niepowrotnie „mur chiński" i 
wywiódł Chińczyków , z ich izolacji i za­
mknięcia.

KRONIKA.

Lwów, 11 września.

— Kalendarz.
S o b o t a  (12 września):
Gwidona Wyzn. — Radzimira. — Ale­

ksandra pr.
Wschód słońca o godzinie 5'04 rano, za- 

rhód słońca o godzinie 5 ’B6 po południu.

— Z Rady szkolnej krajowej. P. Wi-‘
coprezydent Rady szkolnej krajowej, dr, Ignacy 
Dembowski, z powodu wyjazdu w sprawach 
urzędowych, nie będzie przyjmował w niedzielę, 
13 b m.

— Stanisław Koźmian bawi we Lwo­
wie.

— Kondolencya rodzinie ś. p. An­
drzeja kr. Potockiego. Czytamy w K raju: 
Grono osób z wyższego i niższego duchowień­
stwa, oraz obywatelstwa wiejskiego i miejskie­
go z różnych okolic Królestwa Polskiego, nie 
mogąc złożyć wyrazu swych uczuć wdowie po 
ś. p. Namiestniku Galicyi, wyraziło kondolen- 
eyę swą w d. 27 z. m. najbliższym krewnym 
tragicznie zmarłego ś. p. Andrzeja hr. Poto­
ckiego, księstwu Maciejowstwu Radziwiłłom w 
Łukowie, przez złożenie adresu, opatrzonego 
około 100 podpisami. Doręczenie to doznało 
znacznego opóźnienia z powodu dłuższej nie­
obecności księstwa Radziwiłłów. Adres brzmi, 
jak następuje : „Podpisani czują się w obo­
wiązku nietylko już towarzyskim, albo polity­
cznym, ale wprost społecznym, wyrażenia J. 0. 
Księżnie najgłębszego współczucia z powodu 
zbrodni, dokonanej na osobie Jej Stryja, byłe­
go Namiestnika Galicyi, Wyrażają niniejszem 
hołd czci najwyższej dla Jego osoby, Jego 
działania, Jego śmierci, tak wspaniałej, że jej 
zazdrościć można, bo taka śmierć, to nagroda 
żywota cnotliwego w znaczeniu najwyższ em i 
opromienia Rodzinę, do której zamordowany 
należał. Potępiają najwyraźniej wszelkie teorye 
mordów politycznych i wyznają, że ich zda­
niem zbrodnie są wszystkie jednego rodzaju, 
a rozróżnianie ieli na zwykłe i polityczne pro­
wadzi do wyników, jak zbrodnia lwowska z 
jednej, bandytyzm z drugiej strony, czyli do 
nieszczęść krajowych i do hańby narodowej".

— Nowy okręt bojowy »Arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand*. Dnia 30 b. m. o 
godz 1 1 przed południem odbędzie się w do­
kach „Stabilimento tecnico triestino “ w San 
Marco obok Tryestu spuszczenie na wodo no- 
wozbudowanego okrętu bojowego „Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand“ .

Kancelarya prezydyalna wspólnego Minister­
stwa wojny, sekeya marynarki, uprzejmie zaprasza 
prasę na uroczystości spuszczenia na wodę tego 
okrętu i uprasza redakcje pism, ażeby podały 
jej do wiadomości adresy tych panów, których 
zamierzają wydelegować r.a te uroczystości, aby 
można im było przysłać zaproszenia.

— Odznaczenie. Inspektor kolei pań­
stwowych p. Jan Szczepaniak odznaczony zo­
stał przez Ojca św. krzyżem komandorskim or­
deru św Grzegorza.

— Kongres dziennikarzy słowiań­
skich. Z Lubiany donoszą : W dalszym ciągu 
obrad kongresu, mówił p. K l o f a c z  o stosun­
kach prasowych w Eośnii i wniósł rezolucję, 
w której kongres wyraża solidarność ze sło­
wiańskimi dziennikarzami w Pośnii i uznaje 
za obowiązek słowiańskich Stowarzyszeń dzien­
nikarskich wywieranie wpływu na powołane 
koła, aby nastąpiło uregulowanie stosunków 
prasowych w Bośnii. Bo dłuższej dyskusji re­
zolucję tę przyjęto.

Z kolei odesłano do komisyi rezolucję 
redaktora Ho Y o r k i ,  domagającą się wezwa­
nia międzynarodowego kongresu prasowego w 
Berlinie do zajęcia stanowiska wobec ucisku 
słowiańskiej prasy na Węgrzech i polskiej pra­
sy w Prusach.

Nastąpił referat o czeskiem, względnie 
słowiańskiem biurze korespouiloncyjnem. P. 
S o k o l ,  żaląc sic na sprawozdania c. k. Tele­
graficznego Biura korespondencyjnego, szcze­
gólnie na sprawozdania tego biura w sprawach 
słowiańskich, domagał się w postawionej re­
zolucji odpowiednich zmian w tym względzie, 
oraz podawania mów posłów słowiańskich, wy­
głoszonych w Radzie państwa, filiom tegoż 
Biura w krajach słowiańskich w języku ojczy­
stym. W drugiej rezolucji) wyraził p. Sokol 
życzenie, aby słowiańscy posłowie uważali za 
narodowy obowiązek utworzenie słowiańskiego 
Biura korespondencyjnego.

Z kolei uchwalił kongres wystosować do 
P. Ministra handlu telegram z prośbą, aby ze 
względu na handel i dziennikarstwo jak naj­
rychlej urządzono połączenie telefoniczne mie­
dzy Krakowem a Pragą.

Wniosek redaktora B o r  z o n  k i  z Odes­
sy. przedstawiający konieczność wydania wszech- 
słowiańskiej bibliografii, przekazano na wniosek 
red. Heireta komisyi.

Następnie obradowano nad wnioskiem 
red. K u m  m e r a ,  wzywającym komisyę Zwią­
zku centralnego, aby w celu wykończenia sło­
wiańskiego słownika topograficznego przyjęła 
płatnego współpracownika, który ma to dzieło 
ukończyć pod kierownictwem Kummera. Wnio­
sek ten przyjęto.

Z kolei przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie red. T i n  a r  t a  o działalności słowiań­
skiego biura prasowego.

W końcu wysłano telegram z życzeniami 
do Tołstoja, jakoteż telegramy powitalne do PP. 
Ministrów Fiedlera, Praszka, Abrahamowicza i 
Korytowskiego z prośbą o strzeżenie interesów 
słowiańskich.

Na tem przewodniczący red. Holeczek 
zamknął obrady kongresu.

Wczoraj urządzili uczestnicy kongresu wy­
cieczkę do Postojny (Adelsberg), celem zwiedze­
nia groty. W wielkiej sali grotowej podczas 
bankietu wygłosili toasty starosta Zitnik, ros- 
syjski delegat Miliuko w, dr. Doboszyński, poseł 
Klofacz, gen. Włodymircw, Slemezak i redaktor 
Sokol.

Następnie udano się w dalszą podróż do 
Tryestu.

— Konkurs na stypendya rzemieśl­
nicze. Magistrat m. Lwowa ogłosił konkurs na 6 
stypendyów w kwocie po 300 koron rocznie z 
fundacji stypendyjnej dla ubogich rzemieślni­
ków we Lwowie im. Romana Ducheńskiego. Po­
dania, zaopatrzone wpotrzebne dowody, mają być 
wnoszone do magistratu za pośrednictwem dy- 
rekcyj szkół przemysłowych najdalej do 31 
października b. r.

— Uczestnicy wycieczki na wysta­
wo do Pragi przybyli wczoraj o godzinie 3'45 
po południu do Jarosławia, celem zwiedzenia 
tamtejszej wystawy rolniczo-przemysłowej. Przy­
byłych gośei oprowadzali po pawilonach wy­
stawowych dyrektor wystawy, p. Gurgul i dy­
rektor Związku przemysłowego, p. Wenanty 
Szydłowski. O godzinie 7 wieczorem nastąpił 
odjazd do Lwowa, dokąd uczestnicy wycieczki 
przybyli o godz. 11 wieczorem.

Przed dworcem oczekiwało wycieczkowców 
Kilkanaście wozów kolei elektrycznej, które od­
wiozły wycieczkowców do miasta.

— Pogrzeb hetmana Żółkiewskiego. 
„Związek" Sokolstwa polskiego powziął w spra­
wie pogrzebu szczątków hetmana St. Żółkiew­
skiego w dniu 29 b. m. w Żółkwi, następującą— 
po porozumieniu się z komitetem obchodowym, 
uchwałę:

1. wziąć gremialny udział w pogrzebie z 
reprezentacją „Związku" na czele;

2. urządzić osobny pociąg do Żółkwi, o 
ile nie będą podjęte pociągi takie przez komitet 
obchodowy;

3. wezwać V. (lwowski) okręg sokoli no 
zorganizowania wycieczki okręgowej, wszystkie 
zaś gniazda związkowa do wysłania w tym dniu 
delegacyj, które przyłączyć sie mają do okrę­
gu V.;

4. imieniem Sokolstwa przemówi prezes 
„Związku" dr. Fiszer i złoży od Sokolstwa 
wieniec żelazny z liści dębowych z odpowie­
dnim napisem, a trumnę ze szczątkami poniosą 
Sokoli;

5. zwrócić uwago wszystkich druhów u- 
czestników wycieczki, ażeby _ze względu na li­
czny zjazd w tym dniu do Żółkwi, zaopatrzyli 
się wr prowiant.

— Towarzystwo zabaw ruchowych 
odbędzie nadzwyczajne walne zgromadzenie w 
sobotę, 26 b. m., w lokalu Towarzystwa nauczy­



4.

cieli przy ul. Friedrichów 1. 5, o godz. 6 wie­
czorem. Na- porządku dziennym sprawa zmiany 
statutu, jakoteż sprawy budowy parku i wnioski 
członków.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
15 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie po­
cztowym w Świrzu (powiat Przemyślany) sta­
cya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

— Choroby zakaźne. Ubiegły tydzień 
wykazuje we Lwowie 13 zachorowań i 2 wy­
padki śmierci z dyfteryi i dławca; 5 zachoro­
wań na odrę, 6 na dur brzuszny (w tern 2 
obce) i 1 wypadek czerwonki, wszystkie bez 
wyniku śmiertelnego.

— Obserwaeya antielioleryezua. Ko- 
misaryat policyjny w Brodach doniósł telegra­
ficznie o przyjeździe czterech podróżnych z głę­
bi Rossyi, z okolic nawiedzonych cholerą. We 
Lwowie poddano ich 5-dniowej obserwacyi.

A  Zgubiono: czarny pulares, zawie­
rający 84 kor,

A  Kronika policyjna. Z wozu Wi­
ktora Szajuowskiego z Dublan, stojącego wczo­
raj w ulicy Skarbkowskiej, skradziono worek z 
nasieniem trawy, wartości 200 kor.

Policy a aresztowała wczoraj niejakiego 
Michała Jeża, który wyłudził od Władysława 
Radeckiego kwotę 110 kor., pod pozorem wy­
robienia mu posady przy tramwayu elektrycz­
nym.

Maksymilian Falk, redaktor Pester 
L lo yd u , o którego zgonie doniosła już pokrótce 
wczoraj depesza z Budapesztu, był nestorem 
dziennikarzy węgierskich. Urodzony w r. 1828 
w Budapeszcie, od młodych lat poświęcił się 
dziennikarstwu. W r. 1862 został zamianowa­
ny członkiem budapeszteńskiej Akademii umie­
jętności. Od r. 1868 do 1867 wykładał litera­
turę węgierską ś. p. Cesarzowej Elżbiecie. W 
jesieni 1867 roku przybył do Budapesztu i zo­
stał naczelnym redaktorem Pester L loyda , któ­
ry postawił w rzędzie dzienników europejskich. 
W r. 1869 wszedł do węgierskiego Sejmu, 
gdzie zajął wybitne stanowisko w obozie libe­
ralnym, Od szeregu lat zasiadał także w Deloga- 
cyaeh, gdzie był sprawozdawcą działu spraw 
zagranicznych.

Zmarli we Lwowie, Stanisława Marya 
z Czarneckich Dobrowolska, żona inżyniera 
nudowy maszyn, w 40 r. życia; Roman Ha- 
luza, adjunkt kolei państwowej, w 35 r. życia.

W Krynicy, Jan Maciąga, starszy inspe­
ktor ewidencyjny, w 56 r. życia.

W Pustomytach, Kazimierz Mars, właśó. 
dóbr, brat prof. dr. Antoniego Marsa i p. Sta­
nisława Marsa, dyrektora Towarzystwa maga­
zynowego.

W Rzeszowie, dr. Rudolf Ais, adwokat 
krajowy.

W Chojniku, pod Tarnowem, Gustaw No­
wotny, właśó. dóbr, weteran z r. 1863, w 75 
r. życia.

—  Walka z bandytami. Policy a po­
wiatowa w Lublinie dowiedziała się, że w ko­
lonii Tomaszowice (w pow. lubelskim) u ka­
ranych jnż niejednokrotnie za kradzieże gospo­
darzy: Majewskiego i Radomskiego ukrywają 
się ludzie, oskarżeni o napady i rabunki. W ce­
lu ich schwytania udało się onegdaj sześciu 
strażników do owej kolonii, ale, gdy usiłowali 
wejśó do chałupy Majewskiego, powitano ich 
strzałami. Strażnicy również zaczęli strzelać. 
Podczas strzelaniuy zostali zabici stary Fiau- 
ciszek Majewski i jego córka Maryanna Ma­
jewska. .Następnie strażnicy '/aczęli ostrzeliwać 
chałupę Radomskiego, z której również odpo­
wiadano strzałami. W międzyczasie nadeszli 
na pomoc kozacy, na których widok zatara­
sowani w chałupie bandyci, sami się poddali. 
Było ich razem sześciu w liczbie tej jedna 
kobieta. Skutkiem wzajemnego ostrzeliwania 
się, dwaj strażnicy odnieśli rany, a po stro­
nie bandytów zostało dwu ciężko rannych 
Podczas rewizyi znaleziono karabin i dwa 
browningi, które należały do zabitych nie­
dawno przez bandytów dwu strażników ziem­
skich.

— Rozruchy robotnicze w Berg-Rei- 
chenstein (po czesku: Kaszperskie Hory) — jak 
donoszą z Pragi — już ustały i obecnie pa­
nuje zupełny spokój, wskutek czego wojsko 
odeszło do swych garnizonów, a większość żan- 
darmeryi cofnięto.

— Ubogi stolarz milionerem. Na żą­
danie -władz rossyjskich polieya wiedeńska je­
szcze przed trzema laty poszukiwała spadko­
bierców pewnego rossyjskiego generała Schmid­
ta, który był z pochodzenia Niemcem austrya- 
ckim, a w Rossyi dosłużył się wysokiej rangi 
wojskowej i zdobył majątek. Poszukiwania je­
dnak były bezowocne. Dopiero teraz zgłosił 
się u władz monachijskich pewien z Austryi 
pochodzący zupełnie ubogi stolarz, nazwiskiem 
Fryderyk Schmidt i wykazał niezbicie doku­
mentami, że jest spadkobiercą owego generała. 
Spadek wynosi 13,000.000 rubli,czyli 35,500.000 
koron.

Kronika prowineyonaina.
§ W y s t a w a  d r o b i u ,  g o ł ę b i  i k r ó ­

l i k ó w ,  urządzona staraniem I. galic. Towa­
rzystwa chowu drobiu w Jarosławiu, w połą­

czeniu z wystawą przemysłową i rolniczą od­
będzie się we wtorek i środę, 15 i 16 b. m., 
w zabudowaniach wystawy rolniczej, na targo­
wicy miejskiej przyległej do parku „Olsza- 
nówka“.

W dniu 15 września ocenią przed połu­
dniem członkowie „jury" okazy wystawowe — 
poczern w południe w tenże dzień odbędzie się 
wobec sędziów i publiczności odlot 20 — 30 par 
gołębi listonoszy p. Jana Franza, do Lwowa. 
Dla zwiedzających otwarta będzie wystawa przez 
cale dni oba za opłatą wstępu na ogólną wy­
stawę przemysłową i rolniczą. Na wystawie bę­
dzie czynną pod zarządem p. Stnsiniow iczowej 
z Zielonej sztuczna wylęgarnia i wychowalnia 
kurcząt firmy p. Jana Stankiewicza ze Lwowa.

§ F a ł s z e r z e  mo n e t .  W Płauczy ma­
łej, powiatu brzeżańskiego, aresztowała onegdaj 
żandarmerya dwu 17-Ietnioh terminatorów ślu­
sarskich, Stanisława Rodaczyńskiego i Stani­
sława Biela, podejrzanych o fałszowanie monet 
20-halerzowych.

§ W y p a d e k  n a  ko l e i .  Z Suchy do­
noszą: Pociąg osobowy lokalny Kraków-Sueha 
nr. 1118, wychodzący z Krakowa o godz. 1 J 5  
po południu, wykoleił się we środę przy wja­
ździe do stacyi o godz. 3 44 po południu wsku­
tek zajechania na podkład, służący do powstrzy­
mywania odtaczanych wagonów, a którego to 
podkłada nie usunięto z drogi na czas. Z po­
wodu wykolejenia kierownik pociągu, starszy 
konduktor Henryk Jop odniósł zmiażdżenie le­
wego przedramienia, z podróżnych zaś zgłosili 
się jako kontuzyowani: Abraham Ulman, ku­
piec z Nowego Sącza, Edward Krupka, kupiec 
i zastępca posła z Suchy, Antoni Czarnecki, 
zarządca lasów hr. Branickieh z Suchy i Ma­
ksymilian Wilder, kelner kolejowy z Suchy. 
Wszystkich wymienionych opatrzyli lekarze ko­
lejowi. Trzy wagony zostały nieznacznie uszko 
dzone, a tor rozluźniony, który jednak o godz. 
7 wieczorem przyprowadzono do normalnego 
stanu.

Kronika zagraniczna.

* D e m o n s t r a c y e  b e z r o b o t n y c h .  
W Glasgowie zebrało się wczoraj w nocy na 
ulicach miasta przeszło 3.000 bezrobotnych, do 
których wygłoszono podburzające mowy. Poli­
eya usiłowała rozproszyć ich, tłumy jednak 
ciągle się zbierały wśród krzyków i śpiewów 
i starały się dotrzeć do dzielnicy zamieszkanej 
przez ludność zamożniejszą. Przywódcy demon­
strantów zamierzali nadto urządzić manifesta- 
cyę przed mieszkaniem burmistrza, konna poli­
eya jednak rozproszyła tłumy, przyczem wiele 
osób zostało zranionych.

* C h o l e r a  w R o s s y i .  Miasto Peters­
burg i okolice uznano za zagrożone cholerą. 
Miejski urząd zdrowia w Petersburgu stwier­
dza, że w ubiegłych 24 godzinach 37 osób 
zachorowało na cholerę, a 12 zmarło.

* D e f r a u d a c y e  d u ń s k i e g o  m i n i ­
s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  A l b e r t i e g o .  Jak 
donoszą z Kopenhagi, rewizyę w Banku wło­
ściańskim, którym zarządzał Alberti, na razie 
ukończono. Rząd zastanawia się obecnie nad 
środkami, celem ochrony chłopów przed szko- 
fią:. Cały niedobór wynosi 10,250.000 koron, 
z czego 1,900.000 ma pokrycie. Minister skar­
bu odbył kilka konferencyj w tej sprawie 
z bankierami.

* P r o c e s  o z a m a c h  n a  D r e y f u s a .  
Przed sądem przysięgłych w Paryżu rozpoczął 
się wczoraj proces przeciw Georgiemu, z powo­
du wykonania przezeń zamachu w czerwcu b, r. 
na Dreyfusa w Panteonie, podczas pogrzebu Zo­
li. Rozprawie przysłuchuje się bardzo liczna pu­
bliczność.

Georgi w czasie przesłuchania go oświad­
czył, że działał z całą świadomością, nie chciał 
jednak powiedzieć, czy zamierzał Dreyfusa za­
bić Oświadczył również, że nic żal'uje czynu i 
w podobnych warunkach gotów byłby go po­
wtórzyć.

* A e r o p l a n  W r i g h t a .  Orvill Wright 
wykonał wczoraj po południu w Waszyngtonie 
na swym aeroplanie w obecności sekretarza sta­
nu dla sprawT yzojny drogę, długości 38'5 mil 
angielskich. W drugim krótkim wzlocie towa­
rzyszył mu pewien porucznik. W tym wzlocie 
odbył Wright w sześciu minutach piec mil an­
gielskich.

Nowy typ statku wojennego.

Niemieckie pisma wojskowe otrzymały nie­
dawno z Portsmouth wiadomość o budowie no 
wego olbrzymiego okrętu wojennego, którego 
typ ma być zupełnie różny od wszystkich obe­
cnie istniejących. Jeżeli wiadomość ta jest rze­
czywiście prawdziwa, to nie można wątpić, że 
cała technika okrętowa — w razie powodzenia 
przedsięwzięcia ulegnie zasadniczej zmianie.

Pod względem wielkości okręt ma prze­
wyższać inne angielskie okręty wojenne. Ale nie 
pojemność jego wywołuje pewne zaniepokojenie 
w kołach marynarki niemieckiej, lecz zasadnicze 
zmiany konstrukcyi i sposób uzbrojenia. Już od 
dość dawna przygotował zarząd marynarki an­
gielskiej nowy typ olbrzymiego działa 34 3 cen- 
timetrowego. Sama rura tego kolosu ma ważyć

86 ton, ciężar pocisku wynosić będzie 567 ki­
logramów, szybkość początkowa 860 metrów, 
a energia początkowa 21.350 metro-tona. — 
Działo tej wielkości nie istniało jeszcze dotąd 
na świeeie.

Ważniejsze jeszcze jest to, że do porusza­
nia olbrzymiego statku nie będą użyte ani ma­
chiny parowe, ani turbinowe, lecz motory ga­
zowe. Szereg inżynierów i konstruktorów an­
gielskich nie szczędzi trudów*, aby zbudować 
motory, jakich zażądał zarząd marynarki, a która 
mogłyby wprawiać w ruch okręt liniowy o po­
jemności 25.000 ton i nadać mu potrzebną 
szybkość. Zastosowanie motorów' gazowych może 
mieć istotnie nieobliczalne skutki i wpłynąć za­
sadniczo na zupełny przewrót w konstrukcyi 
okrętów7 wojennych, a w następstwie i przewo- 
zow'ych, gdyż trudno wątpić, by towarzystwa 
okrętowo nie wykorzystały szybko takiej inno­
wacji. Nowe okręty wojenne z maszynami ga­
zowemu, które usuną potrzebę stawiania wyso­
kich kominów, staną się jak gdyby opancerzo- 
nemi twierdzami pływającemi, które swobodnie 
kierować będą swe działa w każdą stronę, gdyż 
na całym pokładzie nic nie będzie przewyższało 
icli poziomu. Będą też dla nieprzyjaciela tru­
dniejszym celem do skierowania pocisków, będą 
mogły dłużej ukrywać się przed okiem wroga, 
gdy dzisiaj kominy i cały aparat niezbędny przy 
machinach parowych wznosi się wysoko w górę, 
dając łatwy cel pociskom.

Rząd angielski, jak zawsze zresztą w po­
dobnych wypadkach, otacza budowę nowego 
statku jak największą tajemnicą, zwłaszcza zaś 
zazdrośnie strzeże szczegółów konstrukcyjnych 
nowego motoru. Te też wspomniane na wstępie 
pisma wojskowe niemieckie nie podają o nich 
żadnych jeszcze bliższych wiadomości, a stwier­
dzają tylko sam fakt, chcąc zapewne skłonić 
także rząd niemiecki, aby przedsięwziął w tym 
kierunku usiłowania.

N o t i i  literacto-artyslyczne.
Nowe wydawnictwa.

G a s t o n  L e r o u r :  „Tajemnice żółtego 
pokoju". Lwów. Nakładem H. Altenberga, 1908.

M a u r y c y  L e b l a n c :  „Arsen Łupin", 
z przedmową J. Claretic. Lwów. Nakładem H. 
Altenberga, 1908.

(aw ) Oba te wydawnictwa są dosyć zna­
mienne. Literatura kryminalna święci obecnie 
największe tryumfy. Holmes i Arsen Łupin, 
detektyw i włamywacz królują niepodzielnie w 
literaturze całego świata i niema może dzisiaj 
popularniejszej książki od przygód Sherlocka, 
„łapacza złodziei" i największego rzezimieszka 
pod słońcem „króla włamywaczy" Arsena.

Od chwili, kiedy zadziwiające awantury 
detektywa angielskiego poruszyły świat, wysu­
wając niemal na pierwszy plan ich autora Co- 
nan Doylea, laury tego pisarza nie dały spać 
Francuzom, którzy wiedli dotąd rej w literatu­
rze kryminalistycznej. Aż wreszcie Maurycy 
Leblanc spróbował pierwszy szczęścia i naśla­
dując Doylea stworzył typ, stojący niejako na 
drugim biegunie pomysłu autora Holmesa: typ 
włamywacza, złodzieja, rabusia, oszusta, okpi- 
waeza, który na równi z detektywem angiel­
skim umiał rozbudzić dla siebie sympatyę „ ry ­
cerskością", grandezzą  Francuza i szlache­
tnością.

Obaj ci „bohaterowie" mają wiele pun­
któw stycznych, tak samo, jak ich autorzy. P. 
Maurycy Leblanc i jego kolega Gaston Leroux, 
prowadzą z niezwykłą zręcznością intrygę, po­
siadają też speoyalną umiejętność tajemniczości, 
która trzyma uwagę czytelnika w naprężeniu 
aż do ostatniego rozwiązania tematu. A jednak 
Leblanc i Leroux nie wytrzymują porównania 
z Doylem. Za wiele w nich jest gadatliwości, 
za dużo sentymentu, za wiele starań o popu­
larność bohatera, który jest zbyt zazwyczaj le­
gendarnym w ich dziełach rzezimieszkiem, aby 
zestawić go można z logiczną, konsekwentną i 
na prawdopodobieństwach życiowych opartą po­
stacią Holmesa.

Szukanie sensacyj w literaturze, strawy 
tuniej, a dającej łatwe wzruszenia, bierze jednak 
górę nad sądem trzeźwym czytelników. Dla nich 
Holmes i Łupin są źródłami tylu emocyj, że 
warto zapomnieć o krytycyzmie, występującym 
przeciwko takiej lekturze i wpływom, jakiu ona 
wywiera,

Piśmiennictwo nasze chroniło się dotąd 
przed popularyzacją tego rodzaju tematów. Wzbo­
gacająca się jednak coraz więcej literatura prze­
kładów przyniosła nam i tę nowość, dzięki któ­
rej mamy jnż przygody Arsina Łupina tłuma­
czone na język polski, a „kolejowa księgarnia"
II. Altenberga we Lwowie zapowiada dalszą 
w tym kierunku akeyn, zamierzając ogłosić dru­
kiem wybór sensacyjnych powieści kryminal­
nych... Pierwsze tomy tej biblioteki poszły już 
w świat, ciesząc się znacznym pokupem w sze­
rokich kołach czytającej publiczności, co powin­
no zachęcić „kolejową księgarnie" do postara­
nia się o wierniejszy, hardziej z duchem Bzyka 
polskiego zgodny przekład swoich wydawnictw.

Wiadomości teatralne. Teatr wileński 
wystawił dramat Hieronima ks. Druckiego-Lu- 
beckiego p. t. „Tak umierali Litwini".

Teatr polski w Poznaniu, pod nową dy­
rekcją Lelewicza, otwiera swoje podwoje dnia 
12 b. m.

Program inauguracyjnego przedstawienia 
w y p e łn i ł  wyborny prolog K. Zalewskiego „Pię­
kny sen", akwarela sceniczna G. Zapolskiej 
„Dziewiczy wieczór" i akt I. opery Stanisława 
Moniuszki „Halka".

Teatr wielki w Warszawie przygotowuje 
sic do wystawienia dramatu Aleksandra Świę­
tochowskiego „Aspazja". Dzieło to ukaże sio 
na scenie d. 12_października na przedstawieniu 
jubileuszowym Świętochowskiego.

P. Karol Adwentowicz po kilkoniiesięcznej 
gościnie na scenach warszawskich nie zawarł 
ostatecznie kontraktu z dyrekcją teatrów rzą­
dowych, zorganizował natomiast własną trupę 
i w tych dniach wyrusza z Warszawy na pro- 
wincyę. P. Adwentowicz rozpoczyna od Lublina, 
gdzie podczas wystawy hygieniczncj zamierza 
dać kilka przedstawień.

P. Ignacy Dygas występuje obecnie we 
Włoszech, w Faenzy, gdzie odtworzył „Lohen- 
grina". Utalentowany artysta doznał gorącego 
przyjęcia. Dziennik raweński, I I  Faro Boma- 
gnolo, wyraża się z zapałem o naszym artyście, 
podnosi jego talent, głos wspaniały i niepospo­
litą interpretację wagnerowskiego bohatera.

Repcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, po raz pierwszy „Złota cza­

szka", pięć obrazów dramatu Juliusza Słowa­
ckiego, z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

W sobotę o godz. pół do 4 po południu 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Śluby 
panieńskie", komedya w 5 aktach Al. hr. Fre­
dry ojca, z udziałem pp. Anny Gostyńskiej, 
Trapszo Ireny, Antoniny Ogińskiej, Gustawa Fi­
szera, Ludwika Wostruwskiego, Jana Nowa­
ckiego, Adolfa Walewskiego.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni „Wesoła wdówka", operetka w 
3 aktach Fr. Lehara.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu po raz trzeci „Mąż z grzeczności", kome­
dya w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ry­
szarda Ruszkowskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni „Czar walca", operetka w 3 
aktach 0. Strausa.

W poniedziałek, po raz drugi, „Złota cza­
szka", pięć obrazów dramatu Juliusza Słowa­
ckiego, z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

We wtorek pierwsze przedstawienie ope­
rowe : „Cyganerya", opera w 4 aktach Pucci­
niego. Gościnny występ Ireuy Bohuss i pierw­
szy występ Tadeusza Łowczyńskiego. Początek
0 godz. 7 wieczorem.

We środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Nerwowi", komedya w 3 aktach Wiktoryna 
Sardou.

We czwartek po raz pierwszy w bieżą­
cym sezonie „Aida" opera w 4 aktach J. Yer- 
diego. Pierwszy gościnny występ Janiny Koro- 
lewicz-Waydowej, Heleny Oleskiej, oraz występ 
Czesława Muszyńskiego, Stanisława Tarnaw­
skiego i Adama Ludwiga.

W piątek po raz pierwszy (nowość) „Sam- 
son“, sztuka w 4 aktach Henryka Bernsteina.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej „We­
sele", dramat w 8 aktach Stanisława Wyspiań­
skiego, występ Jerzego Rygiera.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Halka", opera w 4 aktach St. Moniuszki. Drugi 
gościnny występ Janiny Korołewicz - Waydowej
1 Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Posłaniec nr. 6666", operetka w 3 
aktach z prologiem K. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi „Nerwowi", komedya w 8 
aktach W. Sardou.

W poniedziałek po raz drugi „Samson", 
sztuka w 4 aktach Henryka Bernsteina.

Rada miasta Lwowa.
Otwierając wczorajsze posiedzenie, zwró­

cił się prezydent miasta p. C i u c h  ci  ń s  ki  
do członków Rady z prośbą, aby rozdany im 
projekt nowej ustawy budowlanej m. Lwowa 
wraz z projektem Towarzystwa politechni­
cznego jak najrychlej zbadali to i . : ',hy mo­
żna było sprawę zaraz po ukońoz.-uiu 'narad 
nad nią w komisji załatwić na pełnej Ra­
dzie i umożliwić Sejmowi uchwalenie usta­
wy jeszcze w7 bieżącej sesyi.

Z kolei zabrał głos r. B i e c h o ń s k i  i 
imieniem klubu centrum złożył następujące 
oświadczenie:

„Wobec przesadnego rozgłosu, jakie 
wywołało przemówienie r. Bartonia na osta- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej w7 sprawie 
dzierżawy folwarków w Malechowie, klub 
centrum stwierdza, że referent tej sprawy, a 
członek klubu centrum r. Wal lek, referat 
swój oparł wyłącznie tylko na względach 
rzeczowych, w końoowem zaś swem przemó­



wieniu reagując na  wywody kol. Bartonia, 
zastrzegł się przeciw wnoszeniu wszelkich 
wyznaniowych momentów do tej sprawy.

Z tem zastrzeżeniem klub nasz solida­
ryzuje się, wierny swemu zasadniczemu sta­
nowisku, które w sprawach miejskich nie 
zna różnic wyznaniowych.“

Po przemówieniach radnych: B i e  d l  a 
imieniem klubu mieszczańskiego, dr. A s  c h k e -  
n a z e g o  imieniem klubu reformy gospodar­
ki miejskiej i dr. P r z y g o d z k i e g o  imie­
niem klubu katolicko-narodowego, którzy o- 
świadczyli, iż solidaryzują się ze złożonem 
oświadczeniem klubu centrum, zabrał z kolei 
głos r. P r z y g o d z k i  i zwrócił się do pre- 
zydyum miasta z zapytaniem, czy wobec pa­
nującego przepełnienia w szkole miejskiej im. 
Konarskiego, gdzie mieści się przeszło 800 
dziewcząt i blisko 400 chłopców, nie dałoby 
się przenieść szkoły męskiej do nowo zaku­
pionej realności Podhorodeckieh, a w szkole 
im. Konarskiego pozostawić tylko szkołę 
żeńską ?

W  odpowiedzi na tę interpelacyę oświad­
czył prezydent miasta p. O i u c h c i ń  s k i, że 
wogóle istnieje tendencya, aby dziewczęta 
skupić w szkole im. św. Maryi Magdaleny i 
im. Konarskiego, chłopców zaś w budynkach 
przy ul. Polnej i Wronowskiej.

B. Z g ó r s k i  żalił się na nieporządki, 
panujące w ulicy Króla Leszczyńskiego i do­
magał się utworzenia stanowisk dorożkar­
skich w ulicach Jozafata i Bartosza Głowa­
ckiego.

B. dr. P i a s e c k i  zapytywał prezyden­
ta miasta, czy wobec szerzącej się coraz 
więcej w mieście szkarlatyny, nie należało­
by odroczyć terminu otwarcia szkół po za 
15 b. m.?

Prezydent p. O i u c h c i ń s k i  oświad­
czył, iż osobiście nie uważa tego za stoso­
wne ze względów pedagogicznych, życzenie 
jednak dr. Piaseckiego przedłoży do rozpa­
trzenia miejskiej komisyi zdrowotnej.

B. dr. D w e r n i c k i  podniósłszy opła­
kane stosunki hygieniczne i bezpieczeństwa 
ogniowego w budynkach, w których pomie­
szczono II, szkołę realną, zwrócił się do 
prezydyum miasta z prośbą o wydelegowanie 
na miejsce komisyi ogniowo-sanitarnej, któ­
ra zbadałaby te stosunki i przedłożyła odpo­
wiednie wnioski Namiestnictwu.

Prezydent O i u c h c i ń s k i  przyrzekł 
to uczynić, poczem sekretarz Bady p. K l e ­
cz e ń s  ki  odczytał dwa pisma, z których 
jedno zaprasza Badę na 500-letni jubileusz 
istnienia miasta Ozerniowiec (uroczystości 
jubileuszowe odbędą się 20 b. m.) i na n a ­
bożeństwo w kościele św. Józefa na Kahlen­
bergu, jakie odbędzie się w dniu 20 b. m. 
z okazyi rocznicy odsieczy Wiednia.

Po powzięciu dwu drugich uchwał w 
sprawie zakupna realności Podhorodeckieh 
na szkołę i zezwolenia „Sokołowi Macierzy" 
na zaciągnięcie pożyczki hipotecznej w kwo­
cie 150.000 koron, celem pokrycia kosztów 
budowy drugiej sali, uchwaliła Bada po 
dłuższej dyskusyi, w myśl referatu r. Schleye- 
na, zakupić na chodniki miejskie 1800 me­
trów kwadratowych kamienia trembowelskie- 
go, a na ulicy Śadownickiej, na przestrzeni 
630 metrów kwadr, położyć chodnik ze sztu­
cznego kamienia.

W końcu w myśl wniosku, przedsta­
wionego przez r. W c z e l a k a ,  uchwaliła 
Bada poruczyć konserwacyę bateryj akumu­
latorów w elektrowni miejskiej fabryce aku­
mulatorów p. Staneckiego.

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
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czeniu . . . .

le-
267 246 21 198 69

N o w o  z g ł o s z e n i  c h o r z y ,  w wieku 
15 miesięcy, 2, 3, 5, 6, 7, 12 i 19 lat życia, 
pochodzą: w I. okręgu sanitarnym z ulic: Bóż­
niczej, Lwiej, Smerekowej (4 wypadki) i Żół­
kiewskiej ; w TI. okręgu sanitarnym z u l ic : 
Bogdanówki i Szpitalnej; w VII. okręgu sani­
tarnym z ulicy Czarnieckiego (2 wypadki); oraz 
jeden wypadek ze Zboisk.

W okręgach sanitarnych II., III., IV. i 
V. nie stwierdzono wczoraj żadnego wypadku 
płonicy.

W ostatniej chwili sygnalizowano wypa­
dek zasłabnięcia na szkarlatynę 4-letniego dzie­
cka w g m a c h u  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ;  
fizykat poczynił starania o umieszczenie dziecka 
w szpitalu lub baraku.

Z wyższych klas szkół średnich zgłaszają 
się już licznie u c z n i o w i e ,  w y k l u c z e n i  od 
n a u k i  z powodu, że mieszkają w domach, na­
wiedzonych szkarlatyną. Fizykat odsyła takich 
uczniów do odnośnych lekarzy epidemicznych, 
którzy — o ile nie odbyli właśnie dnia tego 
rewizyi — niezwłocznie badają stan w całym 
domu i jeżeli niebezpieczeństwa niema, wydają 
wprost, w zastępstwie fizykatu, potrzebne po­
świadczenie. W razie zaś spostrzeżeń ujemnych, 
zatrzymują -wykluczonego ucznia w kontumacyi. 
Całe to postępowanie jest możliwie jak najbar­
dziej uproszczone, ażeby niepotrzebnie nie od­
ciągać uczniów od nauki.

Z uchwały magistratu sprawił fizykat 
drugi w óz  do p r z e w o ż e n i a  r z e c z y ,  od­
k a ż o n y c h  -w z a k ł a d z i e  d e z y n f e k c y j ­
n y m.

Na życzenie miejskiej Bady zdrowia, ma­
gistrat na wczorajszej sesyi uchwalił powierzyć 
prof. dr. Kućerze dokonanie bakteryologicznego 
zbadania p a s t y l e k  f o r m  a m i n  t o wy  ch, za­
lecanych do połykania osobom pielęgnującym 
ohorych płoniczych, jako środek odkażający gar­
dło. Wynik badań rozstrzygnie, czy będzie się 
podawało pastylki te w baraku epidemicznym.

Magistrat zarządził nowe wydanie dru­
kowane p o u c z e n i a  o p ł o n i c y ,  mianowicie 
w formie afisza. Pouczenie to będzie rozlepia­
ne po murach miasta i na wszystkich publi­
cznych i prywatnych tablicach ogłoszeń.

Magistrat wystosował o d e z w ę  do l e k a ­
r z y  s z k o l n y c h ,  ażeby przynajmniej raz w 
tygodniu kontrolowali wszystkie szkoły prywa­
tne, ogródki froeblowskie i chajdery w kierun­
ku objawów płonicy. Nadto w myśl opinii Ko­
misyi zdrowotnej, polecił magistrat lekarzom 
miejskim, ażeby także w publicznych szkołach 
miejskich odbywali tygodniowe inspekcye le­
karskie, z obowiązkiem spiesznego zawiada­
miania fizykatu o każdym wypadku podej­
rzanym.

W stosowaniu środków przymusowych 
magistrat nie ustaje: w ostatnich dniach w y- 
k l  u c z y ł  znów od pracy zarobkowej kilka 
osób, jak n. p. pewnego montera Zakładu 
elektrycznego, handlarza starzyzną, handlarza 
śledzi, bednarza browarnianego, i t. p.

OSTATNIA POCZTA.
* Jak dowiaduje się Gazeta Narodowa , 

daną została inicyatywa czy nie należałoby, 
aby dotychczasowe trzy s t r o n n i c t w a  k o n ­
s e r w a t y w n e  w Sejmie: autonomiści, klub 
rolników i Koło krakowskie połączyły się w 
przyszłym Sejmie w jeden klub. Narada nad 
tą sprawą ma się odbyć w przeddzień ze­
brania się Sejmu, t. j. w poniedziałek, d. 14
b. m.

* Sejmowy k l u b  r u s k i  ukonstytuo­
wał się, wybierając prezesem dr. D u d y k i e -  
w i c z a ,  zastępcą ks. K o ł p  a c  zk i e w i cz  a,  
a sekretarzem p. T r a c z a .

=  Wczoraj odprawiono zarówno w Wie­
dniu, jak i na  prowincyi nabożeństwa żało­
bne jako w rocznicę śmierci ś. p. C e s a r z o ­
we j  E l ż b i e t y .

Także na Węgrzech w całym kraju od­
były się z tej okazyi wczoraj nabożeństwa 
żałobne. W Budapeszcie na gmachach publi­
cznych wywieszono chorągwie żałobne.

=  Pod przewodnictwem P. Ministra 
spraw zagranicznych bar. Aebrenthala od­
była się wczoraj na Zamku królewskim na 
Budzinie w s p ó l n a  k o n f e r e n c y a  t ń i n i -  
s t e r y a l n a ,  w której wzięli udział PP. P re ­
zydenci Ministrów bar. Beck i dr. Wekerle, 
dalej PP. Ministrowie: gen. Schonaich i bar. 
Burian. Przedmiot konlerencyi, wyznaczonej 
na dzień wczorajszy jeszcze d. 19 sierpnia, 
tworzyło ostateczne ustalenie przedłożeń, 
które mają być wniesione na sesyę Delega- 
cyj, tudzież oznaczenie terminu zebrania się 
Delegacyj, przyczem głównie ze względu na 
rozpoczynającą się d. 15 b. m. sesyę Sejmów 
austryackich, uchwalono odroczyć na czas 
krótki term in zwołania Delegacyj. Prócz tego 
ustanowiono budżet bośniacki i wysłuchano 
wywodów wspólnego P. Ministra skarbu o 
wrażeniach, jakie odniósł w czasie ostatniej 
swej podróży po Bośnii, jakoteż wywodów 
P. Ministra spraw zagranicznych o aktual­
nych kwestyach polityki zagranicznej.

Po wspólnej konlerencyi baron Beck 
złożył wizytę ministrowi Kossuthowi, poczem 
o godzinie 10 wieczorem wyjechał z powro­
tem do Wiednia.

=== N i e m i e c k i e  m a n e w r y  c e ­
s a r s k i e  w Lotaryngii zakończyły się wczo­
raj dłuższem omówieniem ich przez cesarza 
Wilhelma.

Po ukończeniu manewrów Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand, pożegnawszy 
się serdecznie z cesarzem Wilhelmem, odje­
chał do Metzu, a ztamtąd do Salzburga.

=  Berlińska Neue Polit. Korresp. u- 
ważana za organ półurzędowy, utrzymuje, że 
roczny n i e d o b ó r  b u d ż e t o w y  Bz e -  
s z y  n i e m i e c k i e j  dosięgnie prawdopodo­
bnie sumy 500 milionów marek, trzeba więc 
będzie przy reorganizacyi finansów zwiększyć 
dochody państwowe o pół miliarda. Dotąd 
mniemano, że podniesienie dochodów o 300 
milionów wystarczy na pokrycie deficytu.

Beri. Tageblatt oświadcza, że niema 
mowy o tem, żeby parlament miał zgodzić 
się na takie podwyższenie podatków. Mini­
ster skarbu powinien być, zdaniem tego p i­
sma, rad, jeżeli uzyska od parlamentu ćwierć 
miliona marek.

=  Legat papieski, kardynał ks. Yanu- 
telli, zagaił wczoraj w Londynie obrady 
k o g r e s u  e u c h a r y s t y c z n e g o .  Obrady 
odbywają się w kilku sekcyach.

=  W Kairze stronnictwo narodowe 
przygotowuje na poniedziałek, jako na dzień 
przybycia Khedywa, m anifestacyę n a  r z e c z  
z a p r o w a d z e n i a  k o  n s t y t u c y i .

=  Do T ra n k f. Ztg. donoszą z T e h e ­
r a n u ,  że z okazyi urodzin syna szacha pra­
wie wszystkich więźniów politycznych, are­
sztowanych od czasu ostatniego zamachu sta­
nu, wypuszczono na wolność, z tym rozka­
zem, aby opuścili Persyę w przeciągu 20 
dni.

=  W s p r a w i e  r a a r o k k a ń s k i e j  do­
noszą:

Wedle Ag. H avasa  przyszło między 
Francyą a Hiszpanią do zupełnego poro­
zumienia w kwestyi tekstu noty co do żą­
dania międzynarodowych rękojmi przy uzna­
niu Mulej Hafida. Nota będzie niebawem 
przesłana innym państwom.

Francuski minister spraw zagranicz­
nych Pichon odbył wczoraj ponownie dłuż­
szą konferencyę z hiszpańskim ambasadorem 
w sprawie noty francusko-hiszpańskiej.

P etit Parisien  stwierdza, że minister­
stwo przyjmując notę francusko-hiszpańską 
za podstawę rokowań, tem samem jeszcze nie 
bierze na siebie żadnych zobowiązań co do 
dalszego swego zachowania się.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 11 września. (Tel. pryw.). 

Ścigany listami gończymi Stanisław Łacny 
podejrzany o udział w kradzieży na szkodę 
urzędu podatkowego w Olesku, zgłosił się sam 
do tut. sądu karnego i usiłuje dowieść swej 
niewinności. Spólnik jego, Stanisław Duszyński, 
pozostający w więzieniu, który dotychczas 
udawał obłąkanego, porzucił ten system obro­
ny i obecnie, jako zdrowy na umyśle, ró­
wnież wypiera się winy.

Oo do aresztowanego włamywacza Gwi- 
zdaka zachodzi przypuszczenie, że mógł on 
być jednym z członków, bandy Wasiń- 
skiego.

Wiedeń, 11 września. W iener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan  zamianował radcę sek­
cyjnego w Ministerstwie skarbu, Karola Ł o ­
z i ń s k i e g o ,  radcą Trybunału administra­
cyjnego.

Wiedeń, 11 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister skarbu zamianował s ta r­
szymi zarządcami podatkowymi w obrębie 
lwowskiej krajowej dyrekcyi skarbu zarząd­
ców podatkowych: Franciszka T u r y c z y n a ,  
Józefa F i e d l e r a ,  Kornela W ą t r ó b s k i e -  
g o, Jana  D w o r z a ń s k i e g o ,  Adama P  l u ­
t e  c k i  e go ,  Władysława K o ł t u n o w s k i e -  
go, Franciszka S a m u l s k i e g o ,  Izydora 
P o d l a s z e c k i e g o  i Hermana K e  11 e r a .

Praga, 11 września. Wczoraj po połu­
dniu odjechała do W iednia  deputacya pary­
skiej Blady miejskiej. Na dworcu żegnali 
członków jej burmistrz Grosz i wiceburmi­
strzowie, oraz liczna publiczność.

Tryest, I I  września. Większość dele­
gatów na kongres dziennikarski w Lublanie 
przybyła tu z Postojny. Na dworcu powitała 
ich liczna publiczność słowiańska, śpiewając 
pieśni słowiańskie. Udano się do Narodnego 
Domu.

Dziś przybywają inni uczestnicy kon­
gresu.

Poznań, 11 września. (Tel. pryw). 
Do pelplińskiego P ielgrzym a  donoszą, że w 
zjeździe hakatystów w Brodnicy (Strasburg, w 
Prusach Zachodnich) brali udział także Po­
lacy. Bedakcya tego pisma wzywa korespon­
denta, aby podał nazwiska tych Polaków,

Paryż, 11 września. Tutejsze dzienni­
ki zapewniają, że ambasador francuski w Ber­
linie zawiadomił swój rząd o życzeniu ces. 
Wilhelma, aby podczas wycieczki automobi­
lowej do Górnej Alzacyi mógł także przeje­
chać przez terytoryum francuskie. Władze 
wydały odpowiednie zarządzenia, celem za­
pewnienia bezpieczeństwa.

Haga, 11 września. Ze strony poinfor­
mowanej donoszą, że stan zdrowia królowej 
jest dobry. Oczekuje ona w kwietniu rozwią­
zania.

Amsterdam, 11 września. Jak  Agencya  
R uytera  dowiaduje się, królowa Wilhelmina 
poroniła.

Lizbona, U września. Prezydent mini­
strów odbył z przywódcami stronnictwa „re- 
generadorów" i postępowego konferencyę w 
sprawie położenia politycznego. Wszyscy o- 
świadczyli się przeciw jakimkolwiek zmianom 
w gabinecie.

Saragossa, 11 września. Aresztowano 
tu 22-letniego niejakiego Jan a  Melicha za 
położenie bomby w Barcelonie.

Sztokholm, I I  września. Na pokła­
dzie pancernika „John Erikson" skutkiem 
przedwczesnego zapalenia się włożonego do 
rury armatniej ładunku, jeden człowiek zgi­
nął, a dwu zostało ciężko zranionych.

Londyn, 11 września. Wczoraj wie­
czorem podczas kongresu eucharystycznego 
odbyła się wielka manifestacya katolicka w 
Alberthall. W przyjętych rezolucyach zgro­
madzeni dali wyraz swej niezachwianej czci 
dla św. Sakramentów, oraz niezmiennej wier­
ności wobec Stolicy Apostolskiej. Kardynał 
ks. Vanutelli udzielił zebranym błogosła­
wieństwa.

Konstantynopol, 11 września. W ko­
łach Porty zaprzeczają wiadomości o roko­
waniach z Japonią  w sprawie obopólnych za­
stępstw dyplomatycznych.

Konstantynopol, 11 września. Prasa 
ormiańska żali się z powodu niewłaściwości 
przy tutejszych wyborach do rady miejskiej, 
oraz z powodu, że dotychczas nie są używani 
ormiańscy urzędnicy państwowi w okręgach 
ormiańskich.

Konstantynopol, 11 września. Nota 
Porty  domaga się od misyj dyplomatycznych 
odpowiedzi na poprzednią notę w sprawie 
zastosowania podatku od patentów przemy­
słowych do obcych poddanych.

Waszyngton, 11 września. Orville 
Wright wczoraj na .swym aeroplanie pozo­
stał przez 65 minut 52 sekund w powietrzu. 
Jes t  to najnowszy rekord.

Jubileusz Tołstoja.
Petersburg, 11 września. Prawie wszyst­

kie dzienniki poranne, z wyjątkiem pism 
„prawdziwych Bossyan" poświęcają obszerne 
artykuły hr. Tołstojowi. Podnoszą ono jego 
genialność, jakkolwiek nie godzą się na jego 
zapatrywania religijne i społeczne. Wystawy 
księgarń i innych sklepów ozdobione są por­
tretami i biustami jubilata. Na wywieszenie 
chorągwi nie pozwolono. Kezerwowane s ta ­
nowisko kół urzędowych i cerkiewnych, zaka­
zy policyjne, oraz brak udziału warstw niż­
szych sprawiły, że w tutejszem życiu ulicznem 
prawie nie daje się zauważyć święta, obcho­
dzonego przez cały świat literacki.

Petersburg, 11 września. Wobec do­
niesień pism zagranicznych, jakoby prezydent 
ministrów Siołypin udzielił gubernatorom o- 
kólnikiem wyraźnie wskazówki, aby pozwo­
lili na obchód uroczystości ku uczczeniu Toł­
stoja, stwierdza Pet. A g . tel., że nie było po­
trzeba osobnych zarządzeń, albowiem n iebyło  
powodu do przypuszczenia, że gubernatorowie 
czynić będą trudności w uczczeniu Tołstoja 
jako poety. Natomiast wydano zarządzenia, 
aby z okazyi 80 rocznicy urodzin poety nie 
dopuszczono do politycznych inanifestacyj, 
ani też nie czczono Tołstoja jako przedsta­
wiciela idei anarchistycznych, lub wrogich 
religii.

Petersburg, 11 września. Stan zdrowia 
Tołstoja był wczoraj dobry. Spędził on dzień 
ten w gronie rodzinnem, przy pracy litera­
ckiej. Z wszystkich stron świata nadeszły do 
Jasnej Polany niezliczone depesze gratulacyj­
ne. Z całej Bossyi, nawet z najdalszych za­
kątków Syberyi donoszą, że inteligeneya ros- 
syjska poświęciła dzień wczorajszy uczczeniu 
Tołstoja.

Położenie w Królestwie Pelskiem
i  w E osaąŁ

Warszawa, 11 września. (Tel. pryw.). 
Niemcy warszawscy zamierzają wykonać od­
wet za bojkot towarów niemieckich przez za­
kładanie wielkich składów w większych mia­
stach cesarstwa, przez co ruch obrotowo-fi- 
nansowy Warszawy, o ile polega na pośre­
dnictwie handlowem w stosunku do odbiorców 
rossyjskich, byłby narażony na straty.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c k o w i e e k i .



G r a m o f o n y  o r y g .  a m e r .  z  m a r k ą  „ p i s ^ ą s y m  A n i o ł k i e m (c najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje 
. po cenach fabrycznych tylko

J O Z E F  W E K S Ł E R  L w ó w ,  S y k s t u s k a  2 .
Filia Kraków, ul, Grodzka Tl.

J e n e r a l n y  s s a s t ę p c a  i  g ł ó w n y  s k ł a d  g r a m o f o n ó w  i  p ł y t  a n i o ł k o w y c h  oraz centralna ekspedycya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i datalicznej. Cenniki i spis płyt opłatnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty.
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C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymały“
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA
Lwów, ul. Akademicka i. 5,

( o b o k  R f ta g a z y n u  U fn y c h  S o h a y o r ó ^ )

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
Lecznica

Dr. TARNAWSKIEGO
w Kosowie (stacya kolei Zabłotów) 

o tw a rta  od I m a ja  do końca p aźd z iern ika . Ś ro d k i. 
Leczenie wodą, i inne  fizykalno-dyetetyezne.

In stytu t z a n t a i s i L i Z a M  ortoneńyczny
otw arty

(u l. Rom anow icza 3  róg p l. A kadem ickiego i ul. F re d ry ).

B ak to fo rm , p łynny  we flaszkach, krem w tub­
kach, najlepszym  jest środkiem  antyseptyeznym  i 
desynfekcyjnym . N ietrujący. Przyjem nego zapachu. 
Podezas szkarlatyny jed y n y  ochronny środek przeciw 
zakażeniu. Do codziennego użytku. We w szystkich 
szpitalach, u lekarzy, przy chorych — w użyciu 
Do nabycia  w aptekach i drogueryach.

Prof. T e o d o r  P o l l a f c
przyjmuje wpisy do swej szkoły muzycznej 

począwszy od 8 b. r. Mieszka obecnie

W Pasażu Mikolascha(róg Sienkiewicza).

Utrzymuje ua składzie
c z a s o p is m a  z a g ra n ic z n e

F R A N C U S K I E :
F i n  d e  s i e e le ,  F r o u - F r o u ,  J e a n  q u i  
r i t ,  J o u r n a l  p .  t o u s ,  E i r e ,  Ś o u r i r e ,  V ie  
e n  c u l o t t e  r o u g e ,  L e s  M o d e s ,  F e m i -  
n a ,  L e  T h e a t r e ,  L e s  A r t s ,  J a  s a i s  t o u t ,  

F a n t a s i e ,
W Ł O S K I E :

L ’A s i n o ,  I I  S e o o l o  X X , 
R O S S Y J S K I E :

S t r a n a ,  S a u t  (humorystyczny), N o  w o j e  
W r e m i a ,  R u s .  P r o w i d n y k ,  R u s k i j a .  

W i e d o m o s t i ,  T o w a r y s z c z .  
A N G I E L S K I E :

F r y s  M a g a z i n a ,  S t r a n d  M a g a z i n e ,  
W i d a  W o r l d  M a g a z i n a ,  O a s s e T s  M a -  
g a z i n e ,  M u n s e y  M a g a z i n a ,  A i n s l e e  

M a g a z i n a ,  E v a r y b o d y  M a g a z i n e ,  
S m a r t  S e t

S o S & o t o w s l a k e g ®
Biuro dzieutsików, cz&iopftta i o g ł o s i  

Lwów, Pasaż Kausmana 9.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Komanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nislracyi naszego pisma.

Do najęcia 
mh A s n y k a  l f .  K 9

P a r t e r

\ pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

mm

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11 września 1908.

H o t e l  G e o r g a 'a .

PP. hr. S. Komorowski z Siekierczyc, 
K. Lipiński z Cierkowa, W. Tosaniecki z 
Janczyna, L. Pluciński z Księstwa Pozn., D. 
Losz.w  z Grabosrog, br. E. Hohenbriick z 
Wiednia, M. Żychoń z Bojaucy.

H o t e l  F r a n c u s k i .

PP. W. Głogowski z Tyszowcy, J. Ku- 
manowski z Podola, W. Dobrzyński z Lu- 
bliricy.

H o t e l  „ N a r o d n a  H o s t y n n y c i a “ .

PP. E. Oleśnicki ze Stryja, T. Leonto*- 
wicz z Czech.

H o t e l  I m p e r i a l .

P. M. Bogdanowicz z Kossowa.

H o t e l  p o d  T r z e m a  K o r o n a m i .

PP. A. Dobrzański z Sambora, B. Sta­
nek z Wojciechowie.

C E N  J S . - I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 11 września 

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
E’abryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. .

I I .  Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4 ‘J, pr. „ los w 50 1.

■ c - A . r  " 6?1-po2K0i°i-kra 4*/, pr. „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
Iob w 41*/* l a t ..............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O b llg l za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» .. A1/* Pr- (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 am.)

Kol. lokalna dtto 4 pr....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . .

4 roi»"*a.

IT . L osy .

id Krakowa po z ł. 20 (40 kor ) 

V. M onety.

Dukat cesarski .  .......................
20 fr a n k ó w k a ...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej.
płaeą |żądają
w alutą koron.
K h K h

567 — 574 —

4C0 - 410 -

558 - 565 -

350 - 400 -

0 110 - 110 70
Ml 99 30 100 -
O 93 70 94 40
0 100 - 100 70
* 93 70 94 40

•*J
« 97 - ---------

■p*

■O 97 - —

93 %0 94 90

■
O

a, 97 60 98 3C
0 101 - 101 70

M
100 - 100 70

N 93 70 94 40
© 94 - 94 70

/a

34 80 95 5o
91 80 92 50
93 60 54. 30

105 - 112 -

11 30 U  38
19 04 19 20

350 50 352 50
351 - 253 -
117 10 117 50

M u r u  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 9 w rześnia 1908

A. Ogólny dług państwa. płacą źąd*ją
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................ 96 45 96-65
styozeń -lip ieo ........................................  9 6 4 0  96 6 0

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ........................................  99-25 994 5
k w iec łeń -n a źd ziern ik .......................9 92 0  994 0

Koronowa w aluta. p łacą  żądają !*
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — •— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 153-40 156-40
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 50 220 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 260-50 264-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 260-50 264-50

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 291-85 29350

B . D łu g  państw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................   115-85

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. .  .............................. 96 '4 i

116-15

96-66

97-25 

114-75 

4 6 2 - -  

119-30

96-80

97-05

C . O b ligacye  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 96-25 
Kol. Cesar/,. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 1 18*75
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

58/, pr. (ostemp. akcye) . . . .  460- —
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5*/, p r ....................................118-90
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ........................ 95-80
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........... 96"05

© bligacye  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 104-— 105 —

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  12110 12210
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ............................  96-10 9-7-10
Kol. Czeskiei emiss. z r. 1885 za 400

kor. 4 p r .................................................. 96 30 97-80
Kol. północnej C9S. F erd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 pro .................................  99 10 100' 10
Kol. północnej ces. Ferdynanda  em

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .......................  98 50 99-50
Kol. północnej C9S. F erd ynanda  em.

z r. 1887, 4 pre.  ..........................«^8i> 0 99-50
Kol. północnej ee*. F e rd ynanda  em

z r 1888, 4 pre.......................  98-25 89-25
Kol. północnej cos. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ..................................i. 8-bO 99-50
Koi. półnoeaai ces. F e rd y n an d a  en;..

s r. 1898, i  p re ..................................98 15 9915
Kol. północnej cw Fei-dyuanda e<n 

z t . 1904, 4 pre. . . ' . . . .  98-60 99-60
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................  95-— 96"—
Kol. galie . K arola Ludw ika i  -pr, . 96-75 96-75
Kol. Iwowsko-casera.-jaseki*) roku

181*4 4 pr. . . . ' ...............................  95 75 96-70
Koi. A m yka . R udolfa (Sató .aarsiar- 

§ s t)  ** 4§ń m arek 4 pr. . . .  113-25 114-—

B , M a *  p a ń s tw a  (krajów  koroay węgierskiej).
iJęg . z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 p r. . 11120 11140

* „ w wal. kor. 4 pr. 9 3 - -  93 20
„ obi pr. regu ł. Cisy 4 pre. . . 143 25 14-5 75
„ poż prem . za 100 zł. (200 kor.) 185 26 189-25

, SęH i. (100 kor.) 165-25 189-25

Koronowa w aluta. pracą żądają

S .  O bllgacyo indem ulzacyjne.
Kroacyi i Sław onii 
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

93-50. 
92-90

94
93

F . Inue publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Wal poi. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1839 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r ..................... .....
Poż. serb. prem, za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obY prem. kol. za 400 frank.

103 —

96-25

101 - —

94-10
97-30

97-2ś

102-
95-
98-

91-65 92-65

103-50
1.86-40

109
187

(1, L is ty  z a s ta w n e . Oblłg. hipot. i lis ty  dłużne 
Cza 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4*/» pr. —
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95- -- 

„ „ obi. prem. % r. 1880 3 p r. 267-50
„ „ „ » 1889 3 pr. 263-50

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101.-—
„ 4 pr. 94-75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 6 p r. 109-75
„ „ „ „ los 50 1. 4*/, pr. . . 99-40
„ „ „ „ „ 6 0  1. 4 pr. . . 93-85

Gal. Tow. kred . ziem. 4 pr. los. 56 la t 93-—
„ „ „ 4 pr. los. 41 la t 37 —

„ 4 pr. star* . . 96-85
B anku kraj. d la  G slieyi Lodom er/i 

4*/, pr. 51*/, la t zwrotne . . . 109-—
B anku krajowego oblig . kom aa. 3 

am isya 42 la t -i1/* or. . . . .
B anku  k r. losy i»7’k  >. - c 230 k. 4 pr.
A astro-w eą. b e rk e  4 r,v .

iś i rf. V.. 4 pr.

iL  D ńiifcaeyr t  prawem  pisrw 
su 100 z ł aora.

9 o - -
273-50
269-50

95-75 
11025 
100 40 

94-85 
9 4 -  
9 8 - -  
37-85

100-20

100-— 100-30 
94- 9 5 -
98-15 99-15
98-80 S3-80

c-iń;:-5*?/.

* lO.Oiió m. 4 pi’.  .............................
Tow. żegi. par. nu Dna. Em r. 1886 pr. 
Kolei Lwów •(h.era.-Jajs.ł % r. .‘.884,

l i  300 %l..........................   ,
K ok; f.-K&i-tJaers. z  r. 1884 za 300

*5' 4 pr.  ....................... .....
Gal. koi. lok. w tehod. za 100 zł. 4 p r. 
W e*. g:.J. kał. ł a .  i 8 7 0 2 9 0  r.l. 5 pr.

iSŚłtf t\ r,;:’

? .  L e s y  (z s  v»tuk-ę).
B udapeszteńskie (B asiiica) 5 z ? . . . 
Zakład kred. d lah an d i. i p rzem .l00zł. 
C lary 40 zł. m k. . . . . . . . 
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zl. 
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ub iany  20 zł. .

! 10-80
liO-fJO

59 40

94 75

0.1-25
98-75

2 0 -  

4 7 2 - -  
1 4 7 - -  
1 0 7 - -  
105 — 
62 60

i i 1-80
111-80

9040

95-75

502-25

22  -  

4 8 2 - -  
157- — 
117-— 
115-— 

68-60

Koronowa w aluta.
P a lfy  40 zł. m. k ................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, k rzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł.
Salm a 40 zł. m. k....................
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł.

p łaeą 
194-90 
48 65 
26-25 
6 8 -

109 —

żądają 
204-90 

52 65 
28 25 
7 2 -

119 -

X. Akeye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 298 25 299-26
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3360 — 3390-—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 64V75 645 75
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 750 59 751-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 590 — 594-—
Galie, banku hip. 200 z ł....................... 568-— 570- —

„ d la  han. i przem . 200 zł. 405 — 409-— 
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 441-25 442 25 

„ A us,ro-w ęg. 1400 kor. . . . 1750-— 1761 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 547 — 54,V -

Czcskiego banku związkowego 100 zł. 245-  246-__
Z iynosteńska banka 100 zł. . . .  237 75 238 bO

L , A keye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 4J.6-— 450 — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396 '— 420 -

Kolei pó łn . ces. F erd . 1000 zł. mk. 5150 — 5172 — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł. 41-5-— 435- ... 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 5;,8-— 5^0 ■— 
„ Lwów - K leparów  - Jaw orów  lok.
400 kor......................................  350-— 356- -

A ustr.T o w .żeg l.n aD u n aju  5Q 0zł.m k. 994-— 1000 —

21. A kcye  P rzedsięb iorstw  przem ysłow ych

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 721--- 726 — 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 574-— 680 — 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 672 45 673.45 
P rag . tow. Żelazn, przam. 200 zł. . 2684 — 2694 —
Sahodniey 500 k o r.....................  470 — 473 —
Tarcck. zarz. tytoniów . 500 franków  403 25 404-25 
T riM L  tow. kop. w ęgla 70 j ł ,  . 374 ^ 7 7 __

f !  W o k e |  a,
B erlin  / a  100 m arek S pr . , — —
L ondyn za 10 fun t szt. 4 pr. . 339-45
P ary ż  za 100 franków  . . . .  95-S2 1/,
P e tersb u rg  za 100 ra b ii  5‘i* p r . 251-50
Niem ieckie baz-ki . . . . .  1J7-377,
W łoekie b a n k i ...........................95-30
F raseu sk io  baak i . . . .

b e a J d .....................9S-20

D. n  S 1 8  t  f ,

Dukat cesarsk i . . . . . .  11-36
Austr.-weg. 8 guid. z?ot* m oneta —
2 0 -fra n k o w k a .....................................   1 9 1 0 1/,
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23-50 ’
Rossyjski cółim paryał . . . .  —
Niam. banknoty za 100 marek . 117-32*/* 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 25
R u b l* .................................. .....  2-513/4

239-75 
95-479s 

252 -  
i 17-571/, 
95 50

95-32 ■

11-40

18-13*/,
23-54

117-52*/,
95-45

2-52*/,

w j  m m m m m m w .

Licytacye
L. ez. E. 810/8 (10) (7992 2 - 3 )

Na żądanie Natana W il le ra i  Katarzyny 
Haduch odbędzie się dnia 30 września 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 lieytacya: 

a j realności lwh. 92 ks. gr. Brzozów, 
składającej się z budynku i ogrodu obszaru 
w całości 147 s .2;

b) połowy realności lwh. 1074 ks. gr. 
gm. Humniska, składaiacej się z pastwiska 
obszaru 182 s.a ;

c) należących do Ozyasza Wielopolskie­
go 2/8 i do Kopia Zwicka 3/8 części realno­
ści lwh. 266 ks. gr. gm. Golcowa, stanowią­
cej gospodarstwo -włościańskie obszaru 6 1/4 
m o rg i ;

d) należącej do Ozyasza Wielopolskiego 
1/2 z 12/600 części realności lwh. 715 ks. 
ks. gr. Izdebki stanowiącej gospodarstwo 
włościańskie obszaru w całości 7 morg i 1/2 
z 6/600 części realności lwh. 716 składają­
cej się z pastwiska obszaru 33 s .2;

e) należących do Ozyasza Wielopol­
skiego i Kopia Zwicka po połowie 2/3 części 
z 5/6 części realności lwh. 448 ks. gr. Górki

stanowiącej gospodarstwo włościańskie obsza­
ru w całości 7 morg. i 1/2 z 6/600 części 
realności lwh. 716 składającej się z pastwi­
ska, obszaru 33 s .2;

e) należących do Ozyasza Wielopolskie­
go i Kopia Zwicka po połowie 2 3 części z 
5/6 części realności lwh. 448 ks. gr. Górki, 
stanowiącej gospodarstwa włościańskie obsza­
ru w całości 2 lji  morgi;

f) należących do Ozyasza Wielopol­
skiego 1/2 z 1/4 i 1/2 z 15/320 części real­
ności lwh. 90 stanowiącej gospodarstwo wło­
ściańskie obszaru w całości 4 1/d morgi po­
łowy z 5/40 i 1/2 z 15/640 części realności

91 składającej się z pastwisk obszaru 
2 morgi, połowy z 5/6 i z 15/960 części

lwh
IH
realności iwh. 92 ks. gr. Niebócko stano­
wiącej drogę obszaru 478 s .2 i takich samych 
części realności lwh. 93 stanowiącej drogę 
obszaru 40 s .3;

g) należącej do Ozyasza Wielopolskiego 
połowy realności lwh. 1625 ks. gr. Przysie­
tnica, składającej się z pg. 1223 łąka obsza­
ru 410 s .3 wraz przyuależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję . są ocenione ad a) 2000 kor., ad b) 20 
kor., ad c) 2062 kor. 50 hal., ad d) 68 kor.



98 hal., ad e) 1127 kor. 76 h a l ,  ad f) 870 
kor. 40 hal., ad g) 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1000 kor., 
ad b) 13 kor. 34 hal., ad c) 1375 kor., ad
d) 45 kor. 96 hal., ad e) 751 kor. 84 hal., 
ad f) 246 kor. 94 hal., ad g) 133 kor. 34 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie ' przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 29 sierpnia 1907.

L. cz. E. 1491/8 (5) (8001 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 października 1908 o godz. 11 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie, w biu­
rze Nr. 7 licytacya realności obj. lwh. 631, 
681, 776 i 147 ks. gr. gm. Jazów stary z 
wyłączeniem pgr. 3984, a składających się 
z łąki 513 sążni i roli 5 morgów 315 sążni 
obszaru wraz z przynależytościami, składają- 
cemi się z ogrodzenia wartości szacunkowej 
2600 kor., przynależności zaś 30 kor.

Najniższa cena wynosi 1754 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić' do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 5 września 1908.

L. cz. E. 1527-7 (7) (7991 2 - 3 )
Na żądanie Simehego i Gitli Lejzor za­

stąpionych przez kuratora adwokata dr. Gold- 
manna odbędzie się dnia 30 września 1908 
o godz. 10 Sprzed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 celem znie­
sienia współwłasności licytacya realności lwh. 
84 ks. gr. Brzozów, stanowiącej obecnie plac 
budowlany z ogrodem, Tauby Singer, Sim- 
chego Leizora i Gitli Leizor własnej wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4750 kor.

Najniższa cena wynosi 4750 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się ustala 
w myśl §§ 272, 280 pat. niesp. i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 31 lipea 1908.

L. c. A. 240/5 (8005 3— 3)
W dniu 15 września 1908 o godz. 9 

rano sprzedane będą w e. k. sądzie powia­
towym w Bymanowie w biurze Nr. 1 real­
ności lwh. 488 i 2 12 części realności lwh. 
551 ks. gr. gm. Rymanów W ładysławy Ma­
karewicz własne.

Cena wywołania wynosi 8000 kor.
Wadyum wynosi 800 kor.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w czasie godzin urzędowych w tutejszym sa­
dzie, biuro Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 9 sierpnia 1908.

L. cz. E. 38/8 (8) (8014 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 
hipotecznego i osobistego w Krakowie za­
stąpionego przez dr. Adolfa Grossa, adw. w 
Krakowie odbędzie się dnia 26 października 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 w Kra­
kowie licytacya majętności Korabniki dolne 
lwh. 216, Korabniki górne lwh. 217, Brzy- 
czyna dolna część „Ujejszczyzna“ lwh. 419 
i Brzyczyna dolna część lwh. 417 tut. księgi 
tabularnej objętych w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Skawinie w gminie kat. Koro- 
bniki i Brzyczyna położonych wraz z przy­
należnościami, składającemi się z jednej pary 
koni, urządzenia mieszkalnego, mebli ogro­
dowych, kwiatów i roślin cieplarnianych, na­
rzędzi ogrodniczych, uprzęży na konie, kilku 
powozów, sanek wyjazdowych i wozu kompl., 
sieczkarni, lasek i tyk do chmielu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 345.144 kor. 75 hal., przy­
należności zaś na 2375 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 281.679 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę^ 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. E. 4480/6 (6) (8050)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie B -nku mieszczańskiego w 
Stanisławowie zastąpionego przez adw. dr. 
Jana  Mandyczewskiego odbędzie się dnia 18 
września 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
23 przy ul. Kraszewskiego licytacya połowy 
realności lwh. 2467 gm. Stanisławów poło­
żonej przy ul. Surowej Knihinin Górka obej­
mującej dom mieszkalny parterowy z drze­
wa zbudowany na parc. bud. Ik. 2742 i 
2745 oraz budynek gospodarczy tudzież par. 
lk. 1310/17 łącznej powierzchni 200 m 2 oce­
nionej na kwotę 869 kor. 94 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 435 kor.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający "chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.

Stanisławów, dnia 6 sierpnia 1908.

Konkursa.
L. 787 (7969 3 - 3 )

K o n k u r  s.
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Lutowiskach rozpisujemy niniejszem 
konkurs. Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
we właściwej drodze do podpisanej Izby no- 
taryalnej do dnia 30 września 1908 włącznie. 

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 29 sierpnia 1908.

L. 5435/08 (8009 2 - 3 )
K o n k u r s .

Zarząd gminy Bierzanowa i Zwierzch­
ność gminy Przewóz rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę pisarza gminnego w Bie- 
rzanowie i Przewozie z płacą roczną w Bie- 
rzanowie 360 kor. a w Przewozie 120 kor., 
czyli razem 480 kor., płatną, ra tach mie­
sięcznych z dołu. .

Stałą siedzibą pisarza ma być gmina 
Bierzanów.

Posada ta nadaną zostanie kandydatowi, 
który udowodni, że:

a) posiada świadectwo egzaminu kwa­
lifikacyjnego, złożonego w Wydziale krajowym 
po odbyciu kursu dla pisarzy,

b) nie przekroczył 40 roku życia,
c) posiada praktykę w tym zawodzie.
Pisarz ma obowiązek:
a) w Bierzanowie załatwiać wszelkie 

urzędowe czynności w urzędzie gminnym w 
godzinach urzędowych od 2 do 6 po południu,

b) w Przewozie załatwiać wszelkie czyn­
ności urzędowe 2 razy w tygodniu t. j. w 
środę i w sobotę przed południem i ewen­
tualnie w innych dniach o ile by tego ko­
nieczna potrzeba wymagała.

Pisarz ten otrzymać może posadę pisa­
rza gminnego za osobnem wynagrodzeniem 
i w innych gminach okolicznych o ile się z 
gminami temi i Wydziałem powiatowym w 
Wieliczce porozumie.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do Zarządu gminy w Bierzano­
wie najdalej do 1 października 1908.
Komisarz rządowy gminy Bierzanów: w. z.

Stanisław Słowik m. p.
Naczelnik gminy w Przewozie:

Józef Rybka m. p.
Wieliczka, d. 7 września 1908.

Powyższe dokumenty można przedłożyć 
także w uwierzytelnionych odpisach.

W razie zadawalniającej, według uzna­
nia e. k. Namiestnictwa służby, mogą być 
także przyznane dwa kwinkwenia po 100 kor.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 8 września 1908.

LW. 88622 (8036)
K o n k u r s .

Wydział krajowy królestwa Galieyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, rozpisuje niniejszym ,konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powszech­
nym w Śniatynie.

Kandydaci powinni najpóźniej do końca 
września 1908 wnieść podania do Wydziału 
krajowego z dołączeniem :

a) Metryki urodzenia na dowód, że kan­
dydujący nie przekroczył 40 r. życia,

b) Dowodu obywatelstwa austryackiego,
c) Dyplomu doktora wszech nauk le­

karskich na jednym z Uniwersytetów Mo­
narchii Austryackiej, upoważniającego go do 
wykonywania praktyki lekarskiej.

Do posady tej jest  przywiązana płaca 
o rocznych 1200 koron.

Stabilizacya na tej posadzie, nadającej 
prawo do emerytury, może nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby.

Lwów, dnia 2 września 1908.

Prez. 351 (6,8) (8067)
K o  n k u r s .

Przy tut. Sądzie jest  bezwłoeznie do 
obsadzenia jedna posada posłańca sądowego 
za wynagrodzeniem miesięcznem 65 kor.

W arunki: ładne i ortograficzne pismo.
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.

Żurawno, dnia 10 września 1908.

L. 94889/XV. (8037 1 - 2 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady leśniczego w 
lasach należących do fundacyi im. Ilohen- 
dorffa w Szutromińcaeh z płacą roczną 1000 
kor., wolnem mieszkaniem 11/2 h. a. ogrodu 
jako gruntu  deputatowego, względnie t. j. jak 
długo wybudować się mająca leśniczówka nie 
będzie oddana do użytku, z relutum miesięcz- 
neng w  kwocie 30 kor. za mieszkanie i ogród, 
rozpisuje c. k. Namiestnictwo konkurs z te r­
minem do 25 października 1908.

Kandydaci winni wnieść własnoręcznie 
napisane podanie do c. k. Namiestnictwa i 
dołączyć:

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo moralności,
3. stwierdzone przez c. k. lekarza urzę­

dowego świadectwo zdolności fizycznej do 
służby lasowej,

4. świadectwo ze złożonego z dobrym 
wynikiem egzaminu rządowego, przepisanego 
dla pomocników służby lasowej, ochronnej i 
technicznej,

5. świadectwo z odbytej przez lat co 
najmniej 3 praktyki leśniczej, względnie z 
dotychczasowej służby lasowej.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 810/8 (1) (7993 2 —3)

Ozyaszowi Wielopolskiemu, w ostatnich 
czasach zamieszkałemu w Brzozowie w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Brzozowie przeciw niemu o 3960 kor. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 14 maja 
1908 liczba czynności E. 810/8 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Ozyasz 
Wielopolski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Festenburga, adwokata w Brzozowie.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. * 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 6 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1492/8 (3) (8025)
E d y k t .

Wasylowi Mojsejowi z Lipicy górnej, 
w egzekucyjnej sprawie, toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Rohatynie, prze­
ciw niemu o 160 koron zpn., ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 14 lipca 1908 liczba 
czynności E. 1492/8 (2), którą dozwolono 
sprzedaży realności jego w Lipicy górnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wasyl Moj- 
sej przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie pana adw. 
dra. Katza w Rohatynie, który go zastępować 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 27 sierpnia 1908.

L. 152 (8038 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W7 c. k. szkole położnych we Lwowie, 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 5 października i trwać będą aż do 
12 października b. r. włącznie.

W arunki przyjęcia do tej szkoły są n a ­
stępujące :

1. L a  kurs dla położnych mogą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są niezamężne, 
już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandydatki winny w powyżej ozna­
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi c. k. profesora tej szkoły i przedłożyć:

a) metrykę chrztu lub metrykę urodze­
nia, ewentualnie metrykę ślubu, lub, jeżeli są 
wdowami, świadectwo śmierci męża.

b) certyfikat przenależności,
c) świadectwo moralności, potwierdzone 

przez władzę właściwą,
d) dowód znajomości czytania i pisania 

w języku polskim lub niemieckim,
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia fi­

zycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej,

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynaeyi.

Z Dyrekcyi c. k. szkoły położnych.
Lwów, dnia 9 września 1908.

(8033)L. cz. Cw. IV. 2601/8 (3)
E d y k t .

Przeciw dr. Mieczysławowi Sołtysikowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Józefa Siiss- 
weina pozew wekslowy o 1800 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 1 
września 1908 wekslowy nakaz zapłaty.

Gelem strzeżenia praw dra. Mieczysława 
Sołtysika, ustanawia się pana dra. Rosenbauma, 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.*'

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 1 września 1908.

L. cz. Cg. I. 163/8 (4) (8045 1— 3)
E d y k t .

Przeciw Janowi Barylskiemu, którego 
miejsce pobytu jest  nie znane, wniesiony zo­
sta ł  dc e. k, sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Leona Przemykalskiego i ś. p. pozew, 
o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 17 września 1908, godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw JanaBarylskiego, 
ustanawia się pana adw. dra. Różyckiego w’ 
Rzeszowie, kuratorem.
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Tenże kurator zastępować będzie Jana 

Barylskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 20 li pica 1908.

L. cz. II. 262/8 (1) (8080)
Ed y k t .

Przeciw Maryannie z Wójcików Ilala- 
gardowej z Zabłędzy, której miejsca pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Tuchowie, przez Franciszka 
Michałka z Zabłędzy pozew, o 1000 kor. zpn.

Ma podstawie pozwu wyznaczo ustną 
rozprawę na dzień 25 września 1908 godzinę 
8 rano w tut. sądzie biurze Mr. 8.

Celem strzeżenia praw M aryanny Hala- 
garda ustanawia się pana dra. Stanisława 
Iglatowskiego, adwokata w Tuchowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 5 września 1908.

L. cz. Cg. I. 164/8 (1) (8020)
Ed y k t .

Przeciw Urszuli z Wisłockich Grochol­
skiej i Stanisławowi Wisłockiemu, których 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego, w Złoczowie 
przez spadkobierców ś. p. Rozalii hr. Zamoj­
skiej pozew, o wykreślenie ze stanu biernego 
dóbr Makanie III. whl. 472 prenotacyi prawa 
zastawu dla sumy 1070 ^j: dukatów holen­
derskich. Na podstawie pozwu w poz. 1, 3, 
4, 5 karty C. uskutecznionej.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 14 września 1908
0 godz. 8 i pół przed poł. w tut. sądzie biuro 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Urszuli z W i­
słockich Grocholskiej i Stanisława Wisłockie­
go, ustanawia się pana Rożankowskiego, adwo­
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Urszulę 
z Wisłockich Grocholską i Stanisława W i­
słockiego w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 26 sierpnia 1908.

Kuratele.
L. (7870 B - B )cz. P. 109/8 (4)

Ed y k t .
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie ustana­

wia na podstawie udzielonego przez c. k. sąd 
obwodowy w Tarnowie uchwałą z dnia 22 
sierpnia 1908 1. cz. Nc. 203 (IV) zatwierdze­
nia, kuratelę nad Wiktoryą Ozerwcówną w 
Chotowy z powodu stwierdzonego przez sąd 
niedołęstwa, a kuratorem ustanawia F ra n ­
ciszka Czerwca w Chotowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 25 sierpnia 1908.

L. cz. L. I. 2/8 (7) (7762 3 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Józefa Ga- 

larowicza.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Klamerusa w Łopusznej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 30 maja 1908.

L. cz. L. I. 7 8 (6) 
Za marnotrawnego

(7763 3 - 3 )  
uznano F loryana

Guta.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  

Magdziaka w Skrzypnein.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz. P. YI. 235/8 (9) (7781 3— 3)
Ed y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie uchwa­
łą  z dnia 15 lipca 1908 L. cz. Nc. IV. 
135/8 zatwierdzenia kuratelę nad F an n ą  Jona- 
sową w Stanisławowie z powodu stwierdzo­
nej choroby mm słnwej, a kuratorem ustanawia 
p. ad w', dr. Alex. Joriasa w Stanisławowie.

O. k. Sąd p o w i a t o w y .  O d d z i a ł  VI
Stanisławów, dnia 24 lipca 1908.

L. cz. li. VII. 211/7 !(Ti (7846 8— 3j
E d y k t.

Za urny słowo chorą uznano Tekle W or­
ko w JaruHUcach.

Kuratorem jej ustanowiono Lucia Wor­
ka w Jnruszycach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 23 kwietnia 1908.
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Nsi dworzec główny :
ickan (Jass , Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 

Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhoiaethn, 
Ozudina, Serethu i Suezawy.

K rakow a (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów ), Mielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna.
K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, C hyrowa (p. Przem yśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ).
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza.
Sam bora, Chyrowa, Sanoka.
Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Żydaezowa.
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KSrózmezó. 
z S ianek, Sambora.
z Ławoeznego, K ałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Kocka- 

w iny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Ja sła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Nowosieliey Seretku, Radowiee, Berkometku, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Po tu­
tor, H usiatyna, Czortkowa. 

z T uekli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usia tyna, Iw ania  pustego, Skały , Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berkometku, Ozudina, Radowiee, B rodiny, Pu tny .

z Czerniowiee, Ickan, Suezawy, Dorna W atry, Radowiee, Nowo­
sieliey (od 15 lipca). 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śn ia  w ł.). N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła , Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. P rz e ­
m yśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass , Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p . Przem yśl), 

z Stanisławowa, D elatyna, Jarem cza, Tartarow a, M ikuliezyna, 
W orouhty (od 15 sierpn ia  do 5 w rześnia wł.). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, iw an ia  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohobycza, Ko- 
ckawiny.
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Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja sła , Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sąeza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Kórosmezo, K a­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berkometku, Ozudina, Nowosie­
liey, B rodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Pu tny , Suezawy/ 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do S tanisław ow a, D elatyna, Jarem cza, T artarow a, M ikuliezyna, 

W oroehty (od 1 lip ca  do 25 lipca  wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 w rześnia w ł.), W ieliczki, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia w ł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sącza, Orłowa (od 15 czerw ca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, P u tn y , Suezawy, 
D orna W atry  (od 15 lipca). 

do Ickan , W oroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat., od 1 lipca do 31 sie rp n ia  wł. w ponie­
działki i czw artki), D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
m ethu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały , Iw ania  pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezo, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, Berlina, P ragi, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.

do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, B orysławia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu , B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sie rp n ia  do 10 września w ł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Kórosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, W yżni­

ey, Nowosieliey, Berkometku, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry, Suezawy. 

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Po tu to ., Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S try ja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Z Brzuc.kowic (od 1 m aja do 31 m aja) codziennie8'15 rano 8 20 wieczór, w n ie ­
dziele i św ięta rz. kat. 3.27 po południu i 9-35 w ieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 w rześnia) codziennie 8 1 5  rano, 
3'2? po połud., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta 1-45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8-JE rano, 3-27 i 5 3 0  po 
poł., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta 10 05 przed połud. 
i 1'46 po południu.

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) I d o  po połudn. i 9'25 
w ieczór; (od 3 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. św ięta) 1010 
wieczór.

Ze Szezeroa od 28 m aja do 13 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 9'58 
wieczór

Z Lubienia od 17 m aja do 13 września wł. w niedziela i rz. k. św ięta o 11 45 
wieczór.

Do Brzuchowie (od 1 m aja do 31 m aja) codziennie 7'20 rano, 3-45 po po­
łudniu , w niedziele i rz. k. św ięta 2 3 0  południu i 8'34 wieczór; (od 1 

30 czerwca i od 1 września do 30 w rześn ia) codziennie
3 4 5  po poł., 8 3 4  wieczór w niedziele i rz. kat. święta

czerwca do 
7-21 rano, 2'30 i
12-41 po poł. (od i  lipea  do 31 sie rpn ia) codziennie 7 21 rano, 2'So, 
3'4.5 i 5-50 po poł., 8 34 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1.1 35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wł. codziennie), 

i  3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 w rześnia 
św ięta) 1 3 5  po połudn.

Do Szezeroa 10 35 przed poł. (od 28 m aja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. św ięta).

Do Lubienia 2-15 po połudn. (od 17 m aja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta)

9'15 przed połudn., 
w niedziele i rz. k.

7-0! 
11 40

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoczysk, Kopyezyniee, H usia tyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
dwoJocizysk. (Odc~sy, Kijowa). Brodów, Grzym ałowa, H usia ty­
na,  Potu tor ,  Koinmzyni

‘ . i - i - H :  i. . : : /  O d o - 8 \ Ki p  
f ■: ŁG.;. jSl/:«dV

■ - ii., Z dar  ża

Czort knv 
■a}. Brodów, Ko 11/ cz ymee. Czort 

Li i.^u=ryni\ Gi

9-31

i O-o

: G r z y m a ł ó w * .

> v ,  K i . i ' " ' ’ b ' .  B r o d ó w .  K o p y t ? . ;  n : e « ,  O z o n  
1 wania inplego, Skały, H im aty n a , Zbaraża,

6-35

11-02

■42

Z dworca „Podzamcze44
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy czyniou, Husia­

tyna, C zortkow a,_ Grzymałowa.
Podwołoczysk, Brodów. Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
P o d w o ło c z y sk .  (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

nieo Zaleszczyk. H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małowa Czortkowa

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
•-•odwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, iw ania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa Z baraża

UWAGA.: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -  Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform acyjne 
e. k. kolei państwowych ul. K rasickich i. 5. drzw i nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i św ięta zaś od godziny
8 rano do 12 a  południe.
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Ma wszystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA POMORY- 

STYCZNE, ILLU8TRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu teb wysyłką 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - ......

$jencya dzienników i sgłosid St. Sokołowskiego
■ -------------   Ł w ś w 5 P a s a ż  M an .!g sss® a5 .a- — -

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n L

m u s u

Wspólna Eopieniecka Kasa Bracka.
Do publicznej wiadomości podaje się co następuje:

1. Na dniu 21 września 1908 o godzinie 5 po południu odbędzie się 
w Ropience

Walne Zgromadzenie.
Wstęp na to zgromadzenie mają wszyscy ci, którzy na dniu 30 września 

1907, byli pełnouprawnionymi członkami kasy brackiej.
Porządek dzienny:

Omówienie co do użycia pozostałego po likwidacyi kasy kapitału.
2. Pełnouprawnionych członków, którzy w czasie od 7 lipca 1893 do 

30 września 1907 zwrotu swych wkładek nie zażądali, uprasza się zwracaó 
się z tym żądaniem pisemnie, do Zarządu kasy brackiej, poczta Ropienka.

Ropienka, dnia 10 września 1908.
Z a p z ą d .

n a

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Tow. w zaj. pom ocy ziem ian we Lwowie, które odbędzie 
aie w sobotę dnia 26 w rześnia 1908, o godz. 5 w ieczorem  w sali4/ '

obrad  Galie. Tow. kred. ziem. we Lwowie z następującym 
Porządkiem  dziĆAnyin:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z  czynności i rachunków za rok administra­
cyjny 1907.

2. Wnioski Komisyi rewizyjnej co do przyjęcia zamknięć rachunkowych 
i bilansu, oraz udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.

3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1907.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozwiązania i likwidacyi Towarzystwa.
5. Wnioski członków.

Prezes Rady nadzorczej 
Tow. wzajemnej pomocy ziemian we Lwowie 

A lb in  Rayski.

OGŁOSZENIE .
Bank Rolniczy we Lwowie

Sto w. zarejestr. o poręce ograniczonej.

lf
członków

Banku rolniczego we Lwowie odbędzie się we środę dnia 
14 października 1908 r. o godz. 5 po południu w biurze 

Banku rolniczego ul. Jagiellońska 24 I. piętro.
Porządek dzienny:

Zmiana §§ 4 i 32 statutu.
W razie braku kompletu przepisanego § 25 statutu 

odbędzie się ponowne Zgromadzenie z tym samym po­
rządkiem dziennym tego samego dnia o godz. 0 po 
południu, bez względu na ilość obecnych członków. 

Lwów, 10 września 1908.
D Y R E K C Y A .

UW AGA: Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału 
w Zgromadzeniu i do głosowania przez innego członka 
Towarzystwa jako pełnomocnika. Członkowie Rady Nad­
zorczej i Dyrekcyi pełnomocnictw takich przyjąć nie mogą

BANK Z IE M S K I w Łańcucie
Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręka

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od 100 koron 
■ryżej i opłaca od złożonych pieniędzy 5 pre. z półroeznem opro­

centowaniem.

Z rachunku bieżącego Bank wypłaca:
Bez wypowiedzeisia d© kwoty 5 0 0  koron  
Ka 8 -dntowessi wypowiedzeniem  do lOOO koron  

14 -dniowem wypowiedzeniem  do 3 0 0 0  koron  
za 3 0 -dnśowem wypowiedzeniem  do 5 0 0 0  koron  
z a  OO-dniowem wypowiedzeniem do 1 0 .0 0 0  koron  

i wyżej.
Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy, opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli po 5% od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą.
Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank książeczki 

wkładkowe.
Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych fun­

duszów.
Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank 

czeki pocztowej Kasy oszczędności.

Bank urzęduje codziennie od godrJuy 9 do 12 przed i od 4 
do 7 po południu z wyjątkiem  niedziel i świąt rzym sk o-kato­
lick ich .

D Y B E K C Y A .

a S  MM IllO lIlglgSIIII n s g s s
W ydaw nictw a rok X .

NOWOŚCI M U IY C S N E
•Jedyne pismo literaeko-nutowe

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło si§ 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Walc paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2 :  M ichałowski A. Yalse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. PJtiilipp I. Taniec przy ksigżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I .  F .  Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Cautilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczue wiadomości z życia muzyczuego i teatralnego.
P renum erata  w yn o s i : Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedyuczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów :
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

m m m m ® m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m  
m  m

P iastow e |iu r o  ® ® & ® ® ® 
c. £  assstr. Kolei państwowych we Iwowie §

s  s  s  s  s  ® pasaż hausmana 9.

zwykle do wszystkich stacyj

/m

W y d a j e :
B f Ł J R T Y  Z E S T A W I A M ®  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wan@-okręŹR9 (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europv z ważnością 45 —• 60,
90 i 120 dni.

B J C Ł E T I T  K A R T K O W I  
w kraju i zagranicą.

Y a  ©foecisty s©3E©aa poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiaska (Abbazyi), Wanecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Mum, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 50, 90 i 120 im,

Se Wieis i i  z ważnością 60 Osi.
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stscyi kolejowej.
H  Przy zamówieniu biletu zestawi sinego należy nadesłać 4 korony
t§  zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
m  m
W W W W W  w  w w w w  W
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W zdrojowisku Truskawiec sezon przedłużony do 15 paS ™ ® a-
Lim MHffiML Lwfw, Eynet 30,

I. piętro, obok sklepu WP. Baczewskiego.

Pierwszorzędny
Magazyn

poleca na sezon jesienny n o w o ś c i  
w kostyum ach ang., Płsszcze, Pelery­
ny, Żakiety, M ateryały w kolosalnym 

wyborze.

Własna pracownia na miejscu. 
Zamówienia z obcych mate- 
ryałow przyjmuje do roboty. 

Ceny zachęcająco niskie.

O r o b s te  o ^ e r s z e n ie
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

MAGLE POKOJOWE w łasnego w yrobu w 4  w ie lkościach

I, Grajewski, Lw ów, Boim ów  1.
Ilustrow ane cenniki franco.

Świeże Bośniackie śliwki
5 kg. koszyk 2 kor., 25 kg. 6 kor., 50 kg. 
11 kor., 100 kg. 20 kor. wraz z krszykiem.

G. JOSKA, Banjaluka (Bośnia).

Szczepy owocowe
już czas zam aw iać! Jab łon ie , gruszki, śliwki, cze­
reśn ie, w iśnie 2-, 3-, 4-letnie 1 sztuka 25, 30, 40 et. 
A grest, porzeczki, m aliny , szparagi, truskaw ki, po­
ziomki, brzoskwinie, krzewy i t. p. C enniki wysyłam 

opłatnie
UKLAŃSKI Zarząd ogrodów Olsza dwór 

p. Kraków._____________

FRANCISZEK NIEWCZYK
Lwów, Chorążczyzna 17.

Pierwsza krajowa fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, smyczkowych i 
dętych poleca swój jedyny w kraju 
na większą skalę założony fabryczny 
skład instrumentów własnego wyro­

bu. — Ilustr. cenniki franco.

Magazyn i pracownia
F U T E R

WIKTOR SICHLER
Lwów, ul. Sobieskiego 2,

(naprzeciw W go D itm ara)
poleca we wszystkich rodzajach F U T R A  
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw­
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Ceny niskie. Eeperacye uskutecznia szybko.

O. MANDEL
L w ó w ,

ul. Kaźmierzowska I. 47
poleca swój obficie zaopatrzony skład 
artykułów technicznych dla gorzelń, 
browarów i tartaków. Pompy do stu­
dzien orygi Garvensa. Pompy wiru­
jące Ollreffera. Narzędzia pomocnicze 

dla rękodzielników.
C e n y  f a b r y c z n e .

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych  

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

to in  lodoier.
(t. zw. Mobel- und Watircnscliwemme)

w nowo otworzonem

„ D O R O  T E U M“
we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1. 5

w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez licy-

tacyi I aukcyi:
otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i w yżej; 
kredensy po koron 20, 30, 50 i w yżej; 
łó żk a  po koron 12, 15, 20 i w y że j; 
szafy po koron 10, 16, 25 i w yżej; 
g a rn itu ry  salonowe po koron 50, 60 i wyżej.

Prócz tu  wym ienionych sprzedajem y też różne 
inne przedm ioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daźy, licytaeyi, spadków i ze zw inięcia domowych 
gospodarstw  z powodu stosunków fam ilijnych, a  m ia­
now icie: k ilk a  kom pletnych sypialń, jada lń , salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, row ery damskie i mę­
skie, wanny, k ilk a  zwierciadeł, uprząż na  konie, k ilk a  
powozów, m aszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka­
narków , 25 królików , k ilk a  skrzypiec, m andolin, lo­
downi, futer męskich i dam skich, siodeł, sanek, dy­
wanów, portyer, firanek, w yprawy ślubne, k ilk a  ku ­
frów, walizek, kas ogniotrw ałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, bronzy, sztychy, me­
belki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym  udzielam y kredytu 
wedle umowy. Illustrow ane cenniki za nadesłaniem  
20 h a l’ w m arkach.

Kupujemy też używane przedm ioty lub bierze­
my takowe w zamian.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
in ż . S Z E L IG I ŁYSZKIEW ICZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA l .  23 .

rona
.szlachetne, najlepszego gatunku, słodkie, o 
wielkich gronach, codziennie świeże. 5 kg. 

3 kor. 50 hal. opłatnie.
L. Altneu, Yersecz 35, Węgry.

K. k. pr. allg. ósterr.

Boden- Credit-Anstalt.
Bei der am 5 S e p te m b e r  1908 stattgefunde- 

nen z w e iu n d a c litz ig s te n  Y e rlo su n g  d e r  3°/01gen 
P rii in ic n  S c h u ld y e rs e h re ib u n g e n , E m iss io n  1889, 
der k. k. priv. allg . osterr. B o d e n -C m li t-A n s ta l t  
wurden folgende Obligationen gezogen:

In  der C tew innstziehung;:
Serie 253 N r. 34 mit dem Treffer vom K  60.000 

1T99 „ 18 „ „ „ „ 4.000
„ 4644 „ 28 „ „ „ „ „ 2.000
» 8820 „ 42 „ „ „ „ „ 2.000

Serie Gól Num m er 07, 
Serie 1948 Nummer 34, 
Serie 2305 Nummer 16, 
Serie 2308 Nummer 02, 
Serie 3415 Ninnm er 10,

Serie 3798 Num m er 06, 
Serie 5817 N um m er 17, 
Serie 6616 Num m er 44, 
Serie 6792 Num m er 43, 
Serie 7398 N um m er 05,

m it  dem  T re ffe r  von j e  K  400. 

' - s d er Tilgpungpazlehuiig
Serie
Serie
Serie

2S9 Nr. 1 - 5 0 ,  
490 N r. 1 - 5 0 ,  
598 Nr. 1 - 5 0 ,  

Serie 1344 Nr. 1—50, 
Serie 1346 N r. 1—50, 
Serie 2989 N r. 1—50,

Serie 3987 Nr. 1 - 5 0 ,  
Serie 4058 N r. 1—50, 
Serie 4699 Nr. 1—50, 
Serie 5215 Nr. 1-^iO , 
Serie 5255 N r. 1—5u, 
Serie 5396 N r. 1—50,

Die E in losung  der gezogenen Pram icn-Schuld- 
ycrsehroibungen erfolgt a m  1 F e b r u a r  1909 an der 
C assa  d e r  k . k .  p r .  a l lg .  o s te r r .  B o d e n -C re d it-  
A n s ta l t  in  W icu . M it d iesem  T e rm in e  e r l i s e h t  
d ie  w c i te rc  Y e rz in su n g .

Die Ooupons vorlostor Pram icn-Schuldversehrei- 
bungen werden zufolge A rt. 133 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoeli wird der Bet rag derselben 
bei der E in losung  der Schuldyersehreibungen vom 
C apital in  Abzug gebracht.

F iir  die Priim ien-Sehuldyersehreibungen, wel- 
che in obiger T ilgungsziehung gezogen w urden, er- 
hiilt der Besitzer nebst dem O apitalsbetrago von 200 
Kronen einen m it derselben Serie und Num m er be- 
zeiehneten G e w in n st-S c h e iii, welcher auch weiter 
an den G ew innstziehungen theilnim m t.

Diejenigen Gewinnst-Scheinc, auf welehe in  
siimmtliciien Gew innstziehungen kein  Treffer entliel, 
werden sechs M onate n ach ' dem Falligkeitsterm inc 
der in iler letzten G ew innstziehung yerlosten Seliuld- 
Yersehreibungen m it je Z w an zig  'K ro n en M in g e lo s t.

Die nachste V crIosung iindet am 5 J i iu n e r  
1 9 0 9  statt.

Ans den friihcren Z iehungen sind nachfolgen- 
de fiillige P ram ien-Sohuldycrschreibungcn dieser Em- 
m ission bisher zur E inlosung n iclit priisentirt wordon:

a n s  d e n  G e w i n n s t z i e h u n g e n :

Serie*2548 Num m er 08 Serie 5878 Num m er 03
Serie 2913 Num m er 37 Serie 6759 Num m er 13
Serie 3633 Num m er 42 Serie-7634 Nummer 13
Sorie*4752 N um m er 35

a u s  d e n  T i l g u n g s z i c h u n g c n :  
sind v»n naehfolgenden Serien noch Pranuen-Seiuild- 

yerschreibungen ausstiindig S e rie :
26,
91,

126,
150,
158,
195,
230,
302,
322,
416,
481,
533,
536,
614,
674,
712,
773,
784,
876,
936,
954,

10S5,

1210, 2049, 3313, 4298, 5248, 6320, 7206,
1236, 2067, 3378, 4381, 5269, 6342, 7223,
1312, 2073, 3390, 4385, 1273, 6420, 7269,
1377, 2146, 3411, 4407, 5285, 6454, 7287,
1428, 2262, 3437, 4492, 5287, 6476, 7399,
1443, 2430, 3471, 4524, 5402, 6547, 7442,
1457, 2484, 3477, 4597, 5480, 6562, 752-5,
1475, 2499, 3549, 4G35, 5483, 6616 7562,
1482, 2591, 3607, 4694, 5501, 6619, 7634,
1527, 2659, 3323, 4714, 5539, 6646, 7657,
1627, 2812, 3632, 4746. 5564, 6716, 7679,
1629, 2823, 3674, 4752, 5571, 6756, 7807,
1666, 2891, 3677, 4905, 5695, 6775, 7830,
1686, 2911, 3682, 4908, 5736, 6895, 7908,
1738, 2986, 3761, 4985, 5746, 6912, 7626,
1741, 2992, 3819, 5023, 5970, 6923, 7937,
1806, 3125, 3997, 5040, 5997. 6925, 7941,
1889, 3137, 4018. 5049, 6056, 6947, 7958,
1899, 3180, 4038, 5074, 6077, 7033, 7972,
1902, 3187, 4204, 5129, 6129, 7050, 7981.
2012, 3243, 4248, 5227, 6250, 7082,
2025, 3273, 4297, 5232, 6251, 7189,
W ien, den 5 Septem ber 19G8.

Die Direction.
* Gewinnstschein.
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i p o d  g ^ a r a n c y ą  z a  d o b o r o w y
poleca

SZAN. P. T. PUBLICZNOŚCI
SPÓŁKA STOLA BZY LWOWSKICH

plac Bernardyński 1. 17
swój od roku 1854 istniejący

^ 0? alEls&s Snśl iJE*iS aEE3 wELi ■[
wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 

i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 
MEBLE GIETE 1 ŻELAZNE. ©

£ ^ © © 0 ©  © © © © 0 ©  © © © ® £ A © $ l © © © © © ©  © © © © § )

W LICEUM ZENSKIEM
-z prawem szkół rządowych

im. W . Niedziałko wskiej
rok szkolny we wszystkich klasach licealnych, szkoły normalnej, oraz nowo 
otworzonej M a s i e  I. r e s l ^ n e g o  g i m m s z y u m  rozpocznie się dnia

± S '  ̂̂ r.>■ x :ze  ś-tila.-
Wpisy odl dnia. 1 2 -go, egzamina wstępne i po-

ppawesse dttia 1 4 -go wnzesnia.

s & m im  % m s m
^  Proszę żądać cenników damskich i męskich Futer wszelkiego rodzaju ^  
^  jakoteź wierzchów do nich.

N a jn o w sze  fa so n y  g a n n itu ró w .
W
es

Najsolidniejsze wykonanie gwarantują

I  STANISŁAWA WROŃSKIEGO SYNOWIE
© Lwów, r_l. Teatralna 1. 5. _
m  ©
%%%%*% * * * * * *  a s ® * ® * ® * *

g e m
Dyrekcya I-go niemieckiego

Liceum żeńskiego z prawem publiczności
i ShłiuUmia egzaminów dojrzałości, zaw iadam ia niniejszem , że rok szkolny rozpoczyna się 

z d n i e i u  1© w r z e ś n ia .
Wpisy od 29 sierpnia w godzinach 12— 2 i 4 — 7.

E g/.iiin iiiii wstępAie o d b ę iią  s ię  5 , (I I 7  wrzeSnitt od  god z. 8 - 7  p o  p o ł.
Uczcnice zeszłoroczne, jeszcze nie w pisane, m ają się zgłosić dn ia  1 i 2 w rześnia w kancelary i

D yrekcyi od godz. 11— 1.
Liczba zwyczajnych uczenie ograniczona. Później zgłoszone uezcniec mogą być tylko jako ekster­

n istk i przyjęte, llo sp itan tek  Liceum  nie przyjm uje. 
l ’ L V S V O \ V r  urządzony według wszelkich wym agań hygieny pozostaje pod stałym  dozorem 
lekarza, w roku bieżącym powiększony został o 4 miejsca. — Do pensyonatu  przyjęte zostaną 
tylko dobrze wychowane i zdrowe uczeniee. — Konw ersacya francuska, angielska i niem iecka. — 

Pomoc w nauce wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyka, opieka m acierzyńska.
Zgłoszenia do 10 września przyjmuje

F A M Y  i  DITTNER wicedyrefctorfca Lw ów , Pańska 14.
□ □ □ □ :

M A G D E B U R G  —  B U C K  A U .  
Filia w Wiedniu.R .  W O L F

Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp.
dawniej W ładysław Niemcksza we Lwowie.

i G K o m o l b i l e na parę  
nasyconą 
6 0 0  koni

t ■ , • .

Przewozowe 
oraz stałe
i patentow ane do przegrzane| p a ry  o sile 10 

parowych.
Najekonomiczniejszo, najtrw alsze  i najpewniejsze siln iee 

d la celów przem ysłow ych i ro ln ic tw a.
Pojedyncza i łatw a obsługa. — Duży nadm iar siły.

Zużytkowanie każdego m aterya łu  opałowego. W ykorzysta­
nie wydmuchu do ogrzew ania i t. p. celów.

Do s ta rc z  t u i  p ro d a k c y a  z wyż p ó ł  m ilio n a  H P .

Z drukami Wł. Łosińskiego (pod lariądem J. Niedopada), ul. Ciamieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537.


